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„Sprawa 20 min litów to tylko fragment"
Wczoraj w Sejmie RL sprawa 
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Posłowie aktywnie egzamino­
wali pretendenta, zadając mu 
sporo pytań z zakresu bankowo­
ści. Niestety, odpowiedzi, zwła­
szcza prawicę i. socjaldemokra­
tów, nie zadowalały. Ich zdaniem, 
nie były one fachowe i  wyczer­
pujące, ponieważ kandydat nie 
jest bankowcem, lecz prawni­
kiem  M. Treinys ze „Zgody Na­
rodowej" powiedział, iż J. Sin- 
kevićius bierze na siebie rolę 
kaskadera, chroniąc prawdzi­
wych „aktorów". Radził on nie 
głosować za kandydatem, w ta­
ki sposób ratując go od „gilo­
tyny". Prawica domagała się o- 
bietnicy, iż zobowiązuje się on 
nie wprowadzać nowej emisji 
pieniędzy.

Posłowie frakcji DPPL byli 
bardziej powściągliwi. Apelowa­
li o zrozumienie sytuacji, w któ­
rej ktoś musi przejąć obowią­
zki szefa banku.

„Płomienne" przemówienie wy­
głosił eks-premier G. Vagnorius. 
Zwątpił on w to, iż usunięcie 
od obowiązków R. Visokavićiusa 
inicjował prezydent, czy inne or­
gany władz państwowych. W y­
sunął on hipotezę, iż jest to ro­
bota zorganizowanych struktur 
przestępczych. Jego zdaniem, 
oskarżenie R. Visokavićiusa jest 
sfabrykowane. Mówił on o po­
trzebie ogłoszenia list akcjona­
riuszy banku „Hermis" . oraz 
„Vakaru Bankas" w Kłajpedzie, 
sugerował sprawdzić, czy są 
wśród nich przedstawiciele 
DPPL i socjaldemokratów. Co 
prawda, V. Juśkus, kierownik 
sejmowej komisji ds. przestępstw 
gospodarczych, odrzucił te in­
synuacje. Czy więc nadszedł 
czas, kiedy Litwą rządzi już nie 
Sejm, prezydent czy rząd? :— 
pytał G. Vagnorius, który nadal 
gorliwie bronił w imieniu opo­
zycji R. Visokavićiusa. Posłowie 
snuli różne domysły, dlaczego 
eks-premier tak aktywnie popie­
ra kierownika banku.

Poseł V. Juśkus, zapowiedział, 
iż komisja będzie nadal konty­
nuowała pracę, ponieważ, jak 
przypuszcza, zostanie odsłonięta 
korupcja jeszcze na szerszą ska-
ią-

Po dyskusji Sejm przegłosował 
na kandydaturę Juozasa Slnke- 
yitiuga. Powierzono mu tymcza­
sowo ,pełnić obowiązki przewo­
dniczącego zarządu Banku litew­
skiego na czas prowadzenia 
śledztwa J. Sinkevićius zazna­
czył, iż z „bolącym sercem" 
przystępuje do nowej pracy. Q- 
biecał też, iż nie wyrządzi szko­
dy państwu.

Jadwiga BIELAWSKA, 
Józef SZOSTAKOWSKI

MFW popiera nasze kroki
Z  K O N F E R E N C J I P R A S O W E J W  R Z Ą D Z IE

W  tradycyjnej czwartkowej 
konferencji prasowej w siedzibie 
rządu wziął udział sam premier 
Adolfas Sledevićius oraz kierow­
nik misji na Litwie Międzyna­
rodowego Funduszu Walutowe­
go pan Adołberg Knobl, jak też 
dotychczasowy przewodniczący 
zarządu Banku Litewskiego Ro- 
muafóas Visokavićius.

Na wstępie premier poinfor­
mował zgromadzonych dzienni­
karzy o tym, iż misja MFW za­
kończyła prace przygotowawcze 
Memorandum pomocy Litwie na 
przyszłe 18 miesięcy. Dokument 
dotyczy przeszło 39 kwestii go­
spodarczych, w tym polityki mo­
netarnej i fiskalnej, spraw res­
trukturyzacji i prywatyzacji go­
spodarki itd. Zostanie on podpi­
sany w końcu października br. 
w Waszyngtonie w głównej sie­
dzibie Funduszu.

Jak podkreślono, będzie on 
podpisany po uprzedniej korek­
cie- bez względu na emocje wo­
kół kierownictwa Banku Litew­
skiego: MFW współpracuje nie 
z personami a z państwem

Ze swej strony pan Knobl wy­
raził zadowolenie z przebiegu 
reform gospodarki litewskiej. 
Szczególnie podkreślił osiągnię­
cie jednego celu z poprzednie­
go Memorandum — okiełzanie 
inflacji dzieci konsekwentnej 
polityce monetarne! i propono­
wał nadal się trzymać tej linii.

Teraz Litwa —1 jak następnie

odnotował ma tylko ożywić 
produktywność gospodarki, bo­
wiem w zasadzie osiągnęl&fy 
już najniższy pułap i trzeba za­
cząć wspinać się w górę.

Z kolei R. YisokavićiU5 za­
pewnił dziennikarzy, iż Bank 
Litewski nie ulegnie presji nie­
których posłów na Sejm — w 
tym K. Jasfcelevieiusa, V. Ter- 
leckasa, A. Rudysa — w sprawie 
nowej emisji pieniędzy i kre­
dytów. Jak twierdził nie ma w 
tym żadnej potrzeby: trzy pań­
stwowe banki komercyjne sku­
piły od ludności przeszło 70 min 
USD za ponad. 270 litów. Banki 
więc dysponują gotówką.
Zgodny co do tego był również 
premier A. Sleżeyićius. Na py­
tanie, czy nie ulegnie on oso­
biście i  rząd presji Sejmu odpo­
wiedział: Sprawy emisji „nie na­
leżą do kompetencji Sejmu".

Po prostu musimy pilnie kro­
czyć drogą zasad wolnego ryn­
ku — stwierdził A. Sleżevićius. 
Prócz tego poinformował on, że 
Niemcy udzieliły Litwie 30 min 
USD kredytów na zakup paliwa 
jądrowego na bardzo dogodnych 
warunkach — 5,5j proc. rocznych 
odsetków.

Powiedział on też dziennika­
rzom o bardzo nieprzyjemnym 
fakcie w Kownie:/140 ochotni­
ków ochrony kraju z bronią w 
ręku ukryło się w lasach...

Zygmunt WIRPSZA

N owa siedziba 
Konsulatu Generalnego RP

Wczoraj odbyło się uroczyste 
otwarcie nowej siedziby Konsu­
latu Generalnego Rzeczypospolitej 
Polskiej w Wilnie. Jak pamięta­
ją  wilnianie, wspomniana placó­
wka konsularna mieściła się do­
tąd przy ulicy Ostrobramskiej 
pod jednym dachem z Ambasadą

RP. Obecnie zaś Konsulat uzys­
kał własną odrębną siedzibę przy 
uL' §vitrigailos- 6/15.

Na początku pracy placówki, 
działał tu pan konsul Zdzisław 
Kitlińśki z kilkoma pracownika-

(Dokończenie na str. 2)

TAJNE ROZMOWY W 
GENEWIE

, Międzynarodowi mediatprzy 
Thcnrałd Stoltenberg i lord Da- 
vid Owen prowadzą w Genewie 
nie zapowiedziane rozmowy po­
kojowe z prezydentem Bośni i 
Hercegowiny Ali ją ’Izetbegovi- 
ciem i jednym z czołowych 
przywódców bośniackich Serbów 
— pisze agencja Reutera, powo­
łując się na źródła godne zau­
fania.

. Rozmowy rozpoczęły się w 
środę późnym wieczorem po po­
wrocie Owena i Stoltenberga ze 
stolicy Czarnogóry — Podgori- 
cy. Wraz z nimi do Genewy 
przybył przewodniczący parla­
mentu Serbów bośniackich Mom- 
cziło Krajisznik.

WIZYTA MINISTRA
SKUBISZEWSKIEGO

W środę, w kolejnym dniu 
wizyty w RPA, minister spraw 
zagranicznych wygłosił na zap­
roszenie Południowoafrykańskie­
go Instytutu Spraw Międzynaro­
dowych odczyt pt. „Polska w no­
wej Europie".

W. późnych godzinach wieczo­
rnych odbyło się spotkanie mśn. 
Skubiszewskiego z przewodni­
czącym Afrykańskiego Kongresu 
Narodowego, Nelsonem Mande- 
lą.

KOREA PŁN. ZGADZA SIĘ NA 
ROZMOWY Z MAEA

Korea Północna, postawiona 
wobec groźby międzynarodowych 
sankcji gospodarczych, zgodziła 
się na wznowienie rokowań z 
Międzynarodową Agencją Ener­
gii Atomowej (MAEA) na temat 
realizowanego przez Phenian 
programu badań jądrowych — 
twierdzą koła seulskie.

Oświata dla przyszłej Litwy
15 września w sali kolegium Ministerstwa Kul­

tury . i Oświaty Fundusz Litwy Otwartej i minis­
terstwo podpisały umowę o współpracy w reali­
zacji projektu Funduszu „Oświata dla przyszłej 
LitwylL.

Projekt ten ma na celu przyśpieszenie odbudo­
wy litewskiej szkoły, gromadzenie własnych oraz 
zastosowanie postępowych doświadczeń w peda­
gogice za granicą. W celu realizacji reformy oś* 
wiaty zamierza się zespolić liczniejsze siły nau­
kowców i pedagogów, opracować nowe podręcz­
niki. *

Na projekt „Oświata dla przyszłej Litwy" skła­
da się pięć programów. Jednym z pierwszych kro- 
ków jest otwarty konkurs na podręczniki, prog-. 
ramy i środki nauczania. Zmierza on do wzboga­
cenia szkół ogólnokształcących oraz wyższych pe­
dagogicznych o alternatywne podręczniki oraz do 
zliberalizowania w ten sposób treści wychowaw­
czych. Projekt sfinansują Fundusz oraz Minister­
stwo Kultury i Oświaty.

(ELTA)
NA ZDJĘCIU: umowę podpisują minister kul­

tury l oświaty Litwy Dalnlus Trlnkunas oraz 
przewodnicząca Zarządu Funduszu Litwy Otwar­
tej Irena Velsalt6.

Fot. Włodzimierz Gulewlcz (ELTA)
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B o ś n i a
WYBRANO 8 SĘDZIÓW TRYBUNAŁU ZBRODNI 

WOJENNYCH
Zgromadzenie Ogólne Narodów 

Zjednoczonych wybrało w śro­
dę 8 z 11 sędziów międzynaro­
dowego trybunału, który będzie 
sądzić osoby oskarżone o po­
pełnienie zbrodni wojennych na 
terenie byłej Jugosławii.

Odbyły się cztery tury głoso­
wań i  pozostały jeszcze do ob­
sadzenia trzy miejsca w trybu­
nale. Przewiduje się, ±e Zgroma­
dzenie Ogólne NZ wznowi gło­
sowanie w czwartek.

Do trybunału wybrano dotych­
czas po jednym przedstawicielu 
USA, Kanady, Włoch, Chin, Egi­
ptu, Francji, Malezji i Australii.

Do obsadzenia pozostaje klu­
czowe stanowisko oskarżyciela o 
zbrodnie wojenne. Ma oń być 
mianowany przez Radę Bezpie­
czeństwa na wniosek sekretarza 
generalnego ONZ Butrosa Gha- 
lego. Rada dotychczas nie osiąg­
nęła porozumienia w sprawie tej 
nominacji..

CHORWACI GROZĄ ZNISZCZENIEM ENKLAWY 
.MUZUŁMAŃSKIEJ ,

Przedstawiciele wojsk chorwa­
ckich w Bośni i Hercegowinie 
zagrozili w środę zrównaniem z 
ziemią otoczonej enklawy mu- 
zutmańskej w mieście Vitez w 
odwecie za zmasakrowanie po­
nad 30 Chorwatów we wsi Uz- 
-dol — podały źródła ONZ, na 
które powołuje się agencja Reu­
tera.

Radio chorwackie poinformo­
wało wcześniej, że co najmniej 
30 osób cywilnych, głównie ko­
biet, dzieci i ludzi starszych, a 
także 12 żołnierzy chorwackich, 
zostało zmasakrowanych we wto­
rek w wiosce Uzdol, niedaleko 
miasta Prozor.w środkowej Bo­

śni, gdzie toczą się walki między 
Muzułmanami i Chorwatami o 
terytoria.

Źródło ONZ poinformowało 
dziennikarza Reutera w Vitezu, 
że po ogłoszeniu informacji o 
masakrze, Chorwaci „ogłosili ul­
timatum ostrzegające wszystkich 
mieszkańców starej dzielnicy Vi- 
tezu, by opuścili ten rejon do 
południa, gdyż w przeciwnym 
razie poniosą wszelkie konsekwe­
ncje".

Reuter pisze, że Śtari Vitez ma 
co najmniej 1.000 mieszkańców, 
którzy od czterech miesięcy znaj­
dują się w oblężeniu sił chor­
wackich.

Zewsząd
NAJWIĘKSZY WZROST 

LICZBY EGZEKUCJI 
W USA OD 1062 ROKU

W tym roku w Stanach Zjed­
noczonych wykonano 32 egzeku­
cje, tylko w samym Teksasie by­
ło ich 14. Jest to najwyższy 
wzrost liczby wykonanych egze­
kucji od 1962 roku, kiedy wy­
mierzono karę śmierci 47 oso­
bom (dla porównania:, w ciągu 
następnych 5 lat — tylko 46).

Od 1967 do 1976 roku w  USA 
nie wykonywano kary śmierci. 
Pierwszą wymierzono w 1977 ro­
ku. Od tego czasu stracono 220 
skazanych. W  roku ubiegłym ka­
rę śmierci wykonano' wobec 31 
osób.

SPRZEDAZ POZOSTAŁOŚCI 
PO DINOZAURACH

W  Londynie można było kupić 
we środę na aukcji pozostałości 
po dinozaurach, gadach żyjących 
w okresie jurajskim. Wśród ra­
rytasów dla kolekcjonerów były 
gniazda z jajami oraz odchody 
dinozaurów.

Anonimowy kolekcjoner ame- 
j rykański zapłacił ponad 71 tys. 

dolarów za znalezione przed trze­
ma laty w Chinach gniazdo z 10 
jajami, a  23 odchody dinozaura 
znalezione w stanie Utah w USA 
sprzedano za 4.600 dolarów.

Nowiny z WNP
OKOŁO 100 GRUP 

PRZESTĘPCZYCH DZIAŁA 
W MOSKWIE

-• -r- powiedział we czwartek w 
wywiadzie dla dziennika „Nieza- 
wisimaja Gazięta" szef regionalne­
go zarządu ds. zorganizowanej 
przestępczości w Miejskim Urzę­
dzie Spraw Wewnętrznych Mosk­
wy Władimir Ruszajło. W  świecie 
przestępczym — uważa Ruszajło 
— obserwuje się dzisiaj tenden­
cje do działań zorganizowanych j 
solidarnych.

Najbardziej brutalne są .grupy 
etniczne, pochodzące głównie z 
północnego Kaukazu i regionu 
zakaukaskiego — uważa Ruszaj­
ło. Najbardziej niepokojącym zja­
wiskiem są coraz częstsze porwa­
nia i następujące po nich żąda­
nia wysokiego okupu. W  ciągu 
pierwszych ośmiu miesięcy bieżą­
cego roku zarejestrowano 50 ta­
kich przypadków.

DOLAR W MOSKWIE 
PONOWNIE ZA 1010 RUBLI

Na moskiewskiej Giełdzie Mię­
dzybankowej płacono we czwar­
tek za jednego dolara amerykań­
skiego 1010 rubli, dokładnie tyle 
samo co dzień wcześniej. Zda­
niem ekspertów, na giełdzie ob­
serwuje się tendencje do umac­
niania się dolara.

KGB NADAL SZPIEGUJE 
W NIEMCZECH

W  Berlinie nadal działa szpie­
gowska grupa pod kryptonimem 

„Łucz" -(Promień), utworzona przez 
radziecki Komitet Bezpieczeństwa 
Państwowego (KGB) jeszcze w 
czasach NRD — podano w dru­
gim programie telewizji niemiec­
kiej (ZDF).

Powołano się na nie opubliko­
wany dokument niemieckiego Fe- 
deralnego Urzędu Ochrony Kon­
stytucji (UOK — kontrwywiad). 
Ta nieznana UOK do niedawna 
grupa ma -mieć siedzibę w sa­
mym centrum Berlina — w am­
basadzie Rosji przy Unter den 
Linden. Jej szefem, jak się utrzy­
muje, jest generał KGB Nowi- 
kow, a agenci zamaskowani jako 
dyplomaci są jeszcze dziś bardzo 
aktywni. Po ujpadku mirru mieli 
werbować współpracowników 
wśród członków partii związa­
nych w b. NRD z NSPJ oraz no­
wych partu i organizacji młodzie­
żowych.

AKCJA CHIŃSKIEJ 
MILICJI W KRAJU 

NADMORSKIM

W ostatnich dniach funkcjona­
riusze chińskich władz zatrzyma­
li na terenie rosyjskiego Kraju 
Nadmorskiego kilku obywateli 
Chin, a następnie przetransporto­
wali ich do ojczyzny — podała

we czwartek agencja TASS. Ak­
cja została przeprowadzona bez 
wiedzy zarówno organów ściga­
nia Kraju Nadmorskiego, jak i 
rosyjskich Wojsk Ochrony Pogra­
nicza — pisze agencja.

TADŻYKISTAN: 
ZATRZYMANO GRUPĘ 

DYWERSANTÓW

Funkcjonariusze tadżyckiego 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych i Komitetu Bezpieczeństwa 
Narodowego aresztowali cztery o- 
soby podejrzane o planowanie ak­
cji dywersyjnych w Duszanbe, 
które miałyby zdestabilizować sy­
tuację społeczno - polityczną 
w Tadżykistanie — podała we 
czwartek agencja TASS.

U dywersantów znaleziono 
sześć automatów, jeden karabin, 
materiały wybuchowe i dużą ilość 
amunicji.

PORYWACZE SAMOLOTU 
PODDALI SIĘ

Uzbrojeni bojowcy islamscy, 
którzy uprowadzili w środę ro- 1 
syjski samolot do Norwegii, u- 
wolnili we czwartek nad ranem 
wszystkich pasażerów i oddali się 
w ręce norweskiej policji na lot­
nisku Gardermoen, na północ od 
O sia W  całym incydencie nikt 
nie został ranny.

„Onlr (porywacze) poddali się. 
Wszyscy pasażerowie wyszli z sa­
molotu" — powiedziała przedsta­
wicielka ministerstwa sprawiedli­
wości Norwegii Ingelin KHlen- 
green.

Kalendarz historyczny na dziś
ROCZNICE URODZIN:

I  — Chatm Herzog (1918), izraelski polityk, pre­
zydent w latach 1983—93,

— Irena Kwiatkowska (1012), polska aktorka, 
—. Frank 0*Connor (1003—1966), irlandzki pi- 
irz,

J  — Awtcenna (080—1037), arabski filozof i le­
karz pochodzenia tadżyckiego,

ROCZNICE WYDARZEŃ:

1991 r. — Do Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych przyjęto Litwę, Łotwę i Estonię, dwa państ. 
wa koreańskie, Mikronezję oraz Wyspy Marshalla.

1078 r. — Premier Izraela Menachem Begin i 
prezydent Egiptu Anwar Sadat oraz prezydent

Stanów Zjednoczonych Jimmy Carter podpisali w 
Camp Davld porozumienie „Ramy pokoju na Bli­
skim Wschodzie**.

1043 r. — W obozie koncentracyjnym w Da­
chau zginął prezydent Warszawy Stefan Starzy­
ński.

1030 r. — Wojska Armii Czerwonej wkroczy­
ły na wschodnie ziemie Polski na mocy niemie­
cko-radzieckiego układu, podpisanego 23 sierp­
nia tego roku przez ministrów spraw zagranicz­
nych ZLSRR Wiaczesława Mołotowa i Niemiec 
Joachima von Ribbentropa.

1787 r. — Federalna Konwencja Konstytucyjna 
pod przewodnictwem Jerzego Waszyngtona pod­
pisała w Filadelfii akt pierwszej konstytucji Sta. 
nów Zjednoczonych Ameryki. Północnej.

Nowa siedziba 
Konsulatu Generalnego ^

mawiać. Nie mówiąc i . 
że kiedy siedzi w o r 
]u Wika osób. t r u d n i #  
ne sprawy załatwiać |B ł§!

— Na jakich wjJ&S 
sulat otrzymał lokalf^^k fc,

— W tej chwal i- ,  
własność.
mieszczenia od papijJL,1* i  
torów. Wcześniej b y ty^ W  
szScania prywatne, 
talnym ątanle. MielttnT? ’* li 
blemy |  doprowadzenL*®* ̂  
szczenią do stanu utJw?.

— I na z a k o ń a jr H l 
Konsul, sądzi o SKnfel? N 
między' różnymi g g sK  to

(Dokończenie ze str, 1)

mi. Z czasem Konsulat rozszerzył 
swą działalność. Przy ulicy Ostro­
bramskiej wraz z rozwojem sto­
sunków polsko - litewskich zna­
lazła siedzibę też ambasada, a  w 
jej ramach attachat wojskowy i 
wydział handlowy. Liczba tu pra­
cujących tak wzrosła, że po pro­
stu utrudniało to normalne fun­
kcjonowanie. Ambasada ma już 
nowy lokal, ale jeszcze ma do­
kończyć jego remontu.' W ten 
sposób Konsulat też otrzymał 
własny lokal. Kierownik Konsu­
latu Generalnego RP w Wilnie p. 
Dobiesław-Rzemieniewski zgodził 
się odpowiedzieć na kika pytań 
„Kuriera Wileńskiego",

— Jakie więc będą teraz wa­
runki pracy Konsulatu per prze­
prowadzeniu się do nowego gma­
chu?.

— Warunki są tu  takie, jakie 
powinien mieć Konsulat. Są one 
wygodniejsze dla nas, możemy 
już pracować normalnie i wy­
godniejsze dla naszych intere­
santów, którzy mają do swej dy. 
spozycji przestronną .poczekalnię 
i pokój rozmów. Można teraz po­
rozmawiać 6  sprawach, o któ­
rych ludzie często niechętnie mó­
wią przy świadkach. Interesanci 
przychodzą do nas często w spra­
wach bardzo osobistych i wów­
czas postronne ucho jest nie 
wskazane. Mamy teraz warunki,

i aby normalnie w spokoju poroz-

polskimi działającymi >  EtfJ 
— Konsulat nie nu ^  

wtrącać się i kierować SasSl 
I wiek organizacjami mS ? 81

sa one suwerenno hcsą one suwerenne, OiotC?*' b 
działając są dmósle,
I co robią i świadom* |S = 5  
dzialnośd, jaka na nich
czywiście, utrzymujemy J S z  
ze wszystUml poUkimi 
cjami. Tak będzie i lak 
winno, bo taka jest roi. » ^  
latu. Jeśli są jakieś 
mienia, to powinni je roi. 
gać przede wszystkim Pd*,, 
mieszkający. My *e swej 11! 
staramy się jedynit pomaga j  
wczas, gdy jesteśmy o to Pns*. 
ni. Chciałbym zaznaayć, ie &, 
klujemy wszystkie orgańiad, 
osoby bardzo poważnie.

— Dziękuję za rozmowę.
Robert MICKIEWICZ

Z Polski
SIKORSKI SPOCZNIE 

W KRYPCIE SW. LEONARDA 
NA WAWELU

17 !bm. prochy gen. Włady­
sława Sikorskiego zostaną zło­
żone w  XI-wiecznej, romańs­
kiej krypcie św. Leonarda na 
Wawelu w Krakowie.

Krypta jest pozostałością po 
romańskiej Katedrze* Herma- 
nowskiej, drugiej z kolei 
świątyni na Wawelskiip 
wzgórzu, wzorowanej na bu­
downictwie nadreńskim. Po­
święcona w 1115 r. przez bi­
skupa Maura ma trzy nawy 
oddzielone ośmioma kolumna­
mi, ustawionymi po cztery w 
rzędzie. Kolumny wsparte na 
bazach attyckich z kapitelami 
kpstkowymi podtrzymują 
krzyżowe sklepienie.

W  końcu XVIII w. kryptę 
św. Leonarda zaadaptowano

na groby królewskie W set­
ną rocznicę odsieczy wiedeńs­
kiej w 1783 r., z polecenia 
króla Stanisława Augusta wy­
konano marmurowy sarkofag 
Jana III Sobieskiego, który 
wstawiono do krypty. W 1B17 
r. spoczęły w tym miejsca 
szczątki księcia Józefa Pouia. 
towskiego. W niespełna rok 
po pogrzebie księcia, sprpwa­
dzono do Krakowa dało przy­
wódcy Insurekcji — Tadeusza 
Kościuszki. W krypcie spoczę. 
ły też zwłoki Marii Kazimie 
ry, Augusta II, Michała Kory- 
buta Wiśniowieddego. A

Po odrestaurowaniu bypty 
w latach 1873—1875 wstswio. 
no do niej ołtarz wykonany 
wg projektu znanego francus­
kiego architekta ViofleM« 
Duca.

W  1935 r. złożono w kry­
pcie św. Leonarda tnnnę 1 
ciałem marszałka Jozefa W- 
sudskiego. Później przenieś*0' 
no ją do krypty pod j p 9 
Srebrnych Dzwonów.

Z krajów bałtyckich
FINAŁ RUNDY ROZMÓW

Różnie ocenili wyniki zakoń­
czonej kolejnej rundy negocjacji 
rosyjsko - estońskich kierownicy 
delegacji stron. Na konferencji 
prasowej, po rozmowach szef 
delegacji rosyjskiej Wasilij Swi- 
rin oświadczył, że nie mcfże na­
zwać tej rundy pomyślną. Swe 
niezadowolenie motywował nieza­
dowalającym wynikiem dialogu z

ROSYJSKO - ESTOŃSKICH
Estonią. Podczas tej 
dało się sparafawać żadnej

Tymczasem szef 
ńskiej minister Juris W  ^ 
tywnie ocenił zakoóczoM _ ^ 
rozmów. Jego trn
niejsze jest to, że 
ją i strony mogą rozpauy 
nich problemy.

M  VAN DER STUL POWTORZYl SWE ZALEC0HA
Na Łotwie gościł gł. komisarz 

KBWE ds. mniejszości narodo­
wych M  van der Stul. 15 wrześ­
nia przeprowadził on konferencję 
prasową, na której opowiedział o 
wynikach swej wizyty. Będąc na 
Łotwie przestrzegał dwóch linii: 
po pierwąze, uiważnie wysłuchać 
wszystkich opinii, nie stając po 
czyjejkolwiek stronie, po wtóre, 
ciągle pamiętać, że problem na­
rodowy na Łotwie nie powstał 
sam przez się, ma podłoże histo­
ryczne. Przede wszystkim należy 
mieć na uwadze okupację sowie­
cką, prześladowanie i deportację 
miejscowej ludności, przesiedla, 
nie na terytorium Łotwy ludzi ze

zakątków by«°
wszystkich H  
ZSRR. ,

Gość powtórzył pj®2*!n ^ 
re wy łuszczył 
Według jego -r
tysięcy rosyjsk°J«zyc® 'eitJ j« 
szkańców Łotwy nie ^  
opuścić, a wielu 
obywatelami Ł o t wy . ,  
on, że rozumie 
nie chcą, aby ^  ^  * 
armii ra)flsklej_ , ^ 11 

obywatelami kraju. ^
ii sądzi, że obywateW1** 
leży nadawać tylko 
się dopuścili konkreW ^^c 
czeń wobec narodu

NIEDYSPOZYCJA A. GORBUNOWA
Podczas gry w tenisa Anatoli- 

jowowi Gorbunowowi, przewodni­
czącemu Sejmu Łotwy pękło ścię­

gno achillesowc] 
prasowa parlamentu 

t» w  miał c^er^f



Kalejdoskop aktualności
PROKURATURA OŚWIADCZA 

interesowanie społeczności -wzbudziło śledztwo prowa- 
0#  nracownflców wydziału badania zorganizowanej prze- 

i korupcji prokuratury m. Wilna związane z wykrocze- 
fip&Z. kompetencję służbową polegającym na przelaniu 9 li- 
tjp P°rf z konta Banku Litewskiego na konto ,,Litimpex Ban. 
pd ' utów. Wydarzenie to  mass media szczególnie ekspo-

20 gdy 7 września br. prokuratura oskarżyła przewód-
{dj4 P0 ^aisądu Banku Litewskiego Romualdasa Visokavićiusa 
ł £ /ieśd 1 art. 177 KK RŁ, sankcjonując środek prewencyj­
n i^  SJJjJą obietnicę nieopuszczania stałego miejsca pobytu i 
iT" jTwobowiązkach na okres śledztwa.

wiceprzewodniczących Zarządu Banku Litews- 
W °?j0|)ne działania instytucji praworządności ocenione zo- 

tiegP.^absurdalne i niezgodne z rzeczywistością". Ponadto po. 
siał? jj* funkcjonariusze sugerują nawet, że „zawieszenie w 
^  *ach R- Visokavićrusa stało się sprawą polityczną". 
ob°!!*ffatura Generalna oświadcza, że uchwały prokuratury m.

Lwzięte w związku z R. Visokavićiusem zgodne są z ko- 
*®D*' ^ flym oraz kodeksem postępowania sądowego Republiki 

a publiczne dyskusje, mające na  celu udowodnienie 
S c ^ cenie winy przewodniczącego Banku Republiki Litew- 

■ r  Visokavićiusa przeszkadzają śledztwu wstępnemu oraz 
Jjjierają presję psychologiczną na prowadzące je  osoby.
*r __  nanarnlna T»nPwniA 70 ilpdTłwn w cnRtwio lrl[5 5 3 3 5  Generalna zajpewnia, że śledztwo w sprawie karnej 
\SSyda służbowe będzie wszechstronne i obiektywne. W  tym 

jfflowołano wspólną grupę śledczą Prokuratury Generalnej Rę- 
S u  Litewskiej oraz prokuratury m. Wilna.

ŁANDSBERGIS BRONI VlSOKAVlClUSA 
pneffodMcząey Zarządu Banku Litewskiego Romuałdas Visoka- 

«ćio trafił między żarna, oświadczył przewodniczący Związku 
Oicyzny {litewskich konserwatystów) Vytautas Łandsbergis 15 
Ignia na konferencji prasowej. Forsowane, brutalne poczyna- 
jp większości sejmowej DPPL wskazują nar to, że praktykuje się 
iecęiędny lobizm drapieżnych grup.
Ijmitm V. Landsbergisa, Międzynarodowy Fundusz Walutowy 

pnnien złapać się za głowę i  „jak najdalej uciekać od takiego 
tajn". Być może interesy Skorumpowanych grup władzy, i KGB 
ą tn zbieżne: ifz jeszcze zostałaby skompromitowana Litwa, od­
straszone od niej banki międzynarodowe i inwestycje, kraj pono- 

! nie zostałby pchnięty na Wschód, konstatował lider Związku Oj-,
m -  u,;'" , r. -■ ■ ;i

| V. Łandsbergis jest przekonany, że widoczne są w tym objawy 
i sianego kryzysu DPPL oraz wewnętrzna wałka ugrupowań. A 
ałan działalności przeciwko Bankowi Litewskiemu jest emisja 

P |& też ukryte za upadkiem lita niepowodzenia gospodarcze i po- 
| Syczne oraz dążenie do maskowania ujawniających się faktów o 
Itapji na bardzo wielką skalę.

POMOC WSPÓLNOTY EUROPEJSKIEJ 
Milion ECU w tym roku i  po dwa miliony w latach 1994—95 

satworzenie i rozwój’ litewskiego rynku pracy przeznaczyła 
Nfota Europejska. ; - *  7 K

**fci te zostaną wykorzystane na komputeryzowanie Litews- 
P^yg^owanre specjalistów, przekwalifikowanie 

Iwab oraz inne projekty przewidziane w  programie 
P0Wie(*2ia* pierwszy zastępca ministra opieki społecz- 

^ Mmdaugas StankevićiiB. Powrócił on z Belgii, gdzie odbyło 
L̂ spofcaoie realizatorów programu PHARE WE na k raje bałtyc-

|  m ? ? 00®11*11 Mindaugasa Stankevićiusa, jedną z  naj ważniej - 
R teaa ê >roczaych. prac jest doskonalenie zautomatyzowanego sy- 
i tłarv ̂ ™?aacyinego litewskich giełd pracy oraz reorganizacja 

szkolenia zawodowego.
JEDNOCZĄ SIĘ CHORZY 

S w Wilnie, w sali Szpitala Uniwersyteckiego na Anto- 
\ założycielskie zebranie litewskiego stowarzyszenia

wiele osób dotkniętych tą chorobą. Niektórzy 
J ̂ °peracii ^  bardzo złożonego zabiegu hemodializy, jak 

ci mają wiele, wspólnych, trud- 
|^* j, ale t • n*a problemów, wymagają opieki nie tylko le- 

^ ę f P 0*002116jf a  razem łatwiej jest pokonać te wszy-
WhlL “ Stad cfmirsmriwanistowarzyszenia.

na nerki działają już w wielu krajach świata.

I W MinisterSŁU2BA ^ O W I A  DOSKONALSZA 
IJ^i ProjSij? Zdrowia zwożono sztab przygotowania i koor- 

a reformy. Razem z litewskimi specjalistami pra- 
zagranicznl eksperci-konsultanci. PrzewodniI W * ®im 

sztabu
został dyrektor Litewskiego Centrum Onkologicz-

rvf3c

udcas. Każda z dziesięciu grup roboczych opracu- 
Sa» 2l€*onnowania poszczególnych dziedzin- opie_ 

IhJl, badania lekarskie, przeniesienie dzia-
sznili  ̂ habilitacyjnej ze szpitali na przychodnie,

6 ^ ^ ^ c z e  oraz domy chorego, sondaże co 
|  itp. la na ^karzy-specjalistów w konkretnych miej.

I k o n c i e ?  ratery lata, odkąd parlament Litwy uchwalił-

.'SYs

r̂ow* —*w« ła, aie nasze struktury —- jak powie? 
Jurgis Bredikis — ciągle jeszcze niie są e-

■ m k

I M

* j!VYBBZEZe  — TEMATEM SEMINARIUMIL̂Oh; °Ubvw* »■»N>ii ' racji , międzynarodowe seminarium poświęco- 
r » tL.® ^ttanw wykorzystaniu wybrzeży Litwy, Łotwy
[r jJ1* przez 'Ministerstwo Środowiska Króle-

^ '^stytuit Ekologii oraz samorząd Połągi. 
^ t n i c z ^  eksperci Duńskiego MinisterstwaI?*)

lej- . ^ tt jujłcłcui uivii»łu<
Kurońską, Zatokę KuroAską oraz deltę

agencji Informacyjnych, radia, prasy 
Przygotował Henryk MA2UL

Prezentują przedsiębiorcy Turyngii
Jak już informowaliśmy, dzi­

siaj o godz. 10 w Ośrodku Te­
nisowym i Wystawowym „Ka­
rolina" w Wilnie przy* ul. 13 
Stycznia 2 (dzielnica Karolinki) 
otwiera swe podwoje wystawa 
osiągnięć Ziemi' Turyngii — je­
dnego z regionów RFN. Chcąc 
przyciągnąć więcej zwiedzają­
cych, jak niejednokrotnie pod­
kreślał kierownik i w jednej o- 
sobie, uczestnik wystawy Man­
fred Boy, tysiąc pierwszych zwie­
dzających zostanie wyróżnionych 
drobnymi upominkami. Natomiast 
każdego następnego dnia pracy 
wystawy,< wśród zwiedzających 
zostanie rozlosowanych po 10 
nagród. A że zwiedzać napraw­
dę będzie oo, przekonaliśmy się 
o tym na konferencji prasowej 
zorganizowanej w przededniu ot-' 
warcia ekspozycji, na której M. 
Boy przedstawił je j uczestników 
,—: kierowników firm, którzy po­
krótce scharakteryzowali swe 
zakłady, ich produkcję oraz 
streścili cele i wyniki, które 
spodziewają się tu  osiągnąć. Nie-

Kurs walut
Bank Litewski według kursu 

walut na wewnętrznych i. świa­
towych rynkach walutowych od 
.15 września 1993 r. ustała na­
stępujące oficjalne relacje lita do 
walut obcych:

Nazwa waluty ILity za jedno­
stkę waluty

Angielskie fuńty. 
sterlingi
Australijskie dolary 
Austriacki- szyling 
100 białoruskich 
rubli
Belgijskie franki 
Czeskie korony 
Duńskie korćmy 
ECU
Estońskie korony 
Hiszpańskie pesety 
100 lirów włoskich 
Japońskie jeny 
Amerykańskie dolary 
Kanadyjskie dolary 
Łotewskie łaty 
100 polskich 
złotych
Norweskie korony
Holenderskie
guldeny
Francuskie franki 
100 rosyjskich rubli* 
SDR
Singapurskie dolary 
Fińskie marki 
Szwedzkie korony 
Szwajcarskie franki 
100 ukraińskich 
karbowańców 
Węgierskie forinty 
Niemieckie marki

6.6215
2.7807
0.3781

0.2150
0.1248
0.1496
0.6481
5.0755
0.3339
0.0333
0.2797
0.0407
4.3000
3.2571
6.8373

0.0222
0.6128

2.3672
0.7634
0.4274
64088
2.6920
0.7486
0.5461
3.0453

0.0720
0.0463
2.6588

Pi. — eat spei ci  jL/uiisn-iego m a u s iB i K w a
_ ^  r°Pei*kjego Banku Rekonstrukcji i Rozwoju,
?  %^'l^nentiw ®a^a‘wczego Instytutu Środowiska, przed- 
VłNiTac°Wnł '̂ rz^<̂ w i samorządów Litwy, Łotwy i Es- 
!5N>r*i. ̂ e le i?  ^ C(̂ °gii. Omówiono już problemy zagos- 

^  prywatyzuj i terenów i obiektów wy. 
e aktualne dla tych krajów kwestie ochrony

zalpoznają się z wybrzeżem morskim Lit-

* Federacja Rosyjska i inne pa. 
ństwa, byiłe republiki ZSRR, nie 
posiadające własnej waluty na­
rodowej.

Banki od osób prawnych i fi­
zycznych skupują walutę cjbcą i 
sprzedają im według własnego 
kursu skupu i- sprzedaży walut 
obcych.

które firmy przybyły do Litwy 
po raz pierwszy i  zamierzają je­
dynie rozeznać się co do możli­
wości rynku zbytu, nawiązania 
obopólnie korzystnych kontak­
tów. Do takowych przykładowo 
należy Landechnik und Anlagen- 
bau GmbH, która prezentuje u* 
rządzenia do produkcji i prze­
chowywania kiszonki. Według 
słów kierownika tej firmy, chce 
on się zorientować, czy możliwe 
jest wkomponowanie się do pro­
dukcji sprzętu rolniczego, ewen­
tualnie znaleźć firmy, które ze­
chciałyby produkować poszcze­
gólne detale.

Natomiast firma N. L. Chres- 
tensena poczyniły, już pierwszy 
krok „w kierunku Wschodu" i 
jej nasiona kwiatów, warzyw, 
przypraw smakowych mieliśmy 
już możliwość nabyć w naszych 
sklepach. Firma „Computer Bo­
rowski" nawiązała kontakty na 
ubiegłorocznej wystawie osiąg­

nięć regionu Turyngii i teraz ó- 
tworzyła w Wilnie własne przed­
stawicielstwo. Jednakże wszyst­
kie firmy — uczestniczki wys­
tawy jednoczy ostatecznie, jeden 
cel — znalezienie, rozszerze­
nie już istniejących kontaktów 
handlowych, produkcyjnych. Na 
wystawę zostało zaproszonych 
ponad 2 lys. firm, z Litwy i są­
siednich republik bałtyckich. In­
dywidualni zwiedzający też bę­
dą mile widziani, jako że sporo 
eksponatów prezentuje się z my­
ślą o nich, a przede wszystkim 
wyroby ze szkła,, sprzętu domo­
wego użytku, materiały stosowa­
ne do remontu i wykończenia 
pomieszczeń mieszkalnych, służ­
bowych oraz wiele innych. Przy­
pominamy więc, te  wystawa bę­
dzie czynna od 17 do 21 wrze­
śnia, codziennie od godz. 10 do 
18. Cena blletn wstępnego 1 UL

Danuta DANOWSKA

P R E Z Y D E N T  P R Z Y JĄ Ł  V. K A RPA C IA U SK A SA

WILNO (ELTA). 16 września 
prezydent Republiki Litewskiej
Algirdas Brazauskas przyjął mi­
strza Europy 1993 r. w boksie i 
wicemistrza świata Vitalijusa
Karpaćiauskasav

Prezydent pogratulował wybit­
nemu sportowcowi z okazji pię­
knego zwycięstwa w Bursie
(Turcja). Po 22 latach przerwy 
pięściarz litewski znowu odniósł

zwycięstwo na mistrzostwach 
Europy i wywalczył złoty medal.

V. Karpaćiauskas opowiedział 
prezydentowi o walce o tytuł 
mistrza Europy i wręczył mu na 
pamiątkę rękawice bokserskie z 
autografem.

Podczas spotkania omówiono' 
stan boksu i  w ogóle sportu li­
tewskiego.

30 lokomotyw — dla Litwy
W  Wilnie bawiła z 4-dniową 

wizytą 6-osobowa delegacja 
członków komitetu transportu. 
Bundestagu z dr .D. Jobstem na 
czele. W  Ministerstwie Komuni­
kacji Litwy omówiono ważne dla 
Litwy a  i Niemiec proble­
my: ogólne warunki gospodarcze 
i polityczne obu państw, stan 
infrastruktury transportu Litwy, 
wpływ na jej rozwój przemian 
politycznych w Europie Wscho­
dniej, rozwój stosunków pomię­
dzy republikami bałtyckimi, pro­
blemy związane z wywożeniem 
Zachodnich wojsk byłego ZSRR 
z Niemiec, kwestie rozwoju mię­
dzynarodowej drogi Vla Baltica. 
Omówiono też sytuacje konflik­
towe związane z wdrażaniem no­
wych tras i ochroną środowiska. 
Niie pominięto zagadnień rozwo­
ju  transportu lotniczego oraz 
budowy dróg.

Wczoraj w Ministerstwie Ko­
munikacji odbyła się konferen­
cja prasowa, na której wystąpi­
li dr Jobst oraz wiceminister 
komunikacji Litwy A. Sakalys.

Jak  powiedział dr Jobst, je­
go zdaniem, Litwa stawia przed 
sobą bardzo ambitne zadania -i 
wykonuje je  prawidłowo. Ich 
rozwiązanie zależy przede wszy­
stkim od stworzenia dobrej in­
frastruktury transportowej. Bez 
•tego niemożliwy jest rozwój go­
spodarki w ogóle. Zadanie to ma 
tym większe znaczenie, że re­
publika nasza staje się z dnia 
na dzień krajem tranzytowym,

który może ciągnąć z tego dob­
re zyski. Ale, aby móc to urze­
czywistnić, należy zbudować do­
bre trasy, wyjposażyć kraj w no­
woczesne środki transportowe.

Dla Litwy, zdaniem dr Jobs- 
ta, bardziej ważne są trasy bie­
gnące ze Wschodu na  Zachód 
niż , z Północy na Południe. I tu 
olbrzymią rolę powołana jest 
odegrać Kłajpeda, jedyny lite­
wski port morski. To ważny 
most tranzytowy. Rząd Niemiec 
chciałby nadać trasie Kłajpeda- 
Muckran nawy kształt, przemie­
nić ją z polityczno-wojskowej w 
ekonomiczną

Mając to na względzie Niem­
cy już teraz przygotowują się 
do zmiany całej infrastruktury 
wokół Mudyanu. W  najbliższym 
czasie powstaną nowP dojazdy 
kolejowe, sieć nowoczesnych 
parkingów. Oczywiście, tego sa­
mego wymaga .się od Litwy. A- 
by jakoś pomóc naszej republi­
ce, Niemcy postanowiły podaro­
wać Litwie 30 lokomotyw. Pier­
wszą z nich już dziś -przekaże 
się w Kłajpedzie.

Wiceminister A. Sakalys pod­
kreślił znaczenie pomocy Niemiec 

w zintegrowaniu się naszej re­
publiki z Zachodnią Europą. Do­
dał on, że podczas spotkań z 
gośćmi omawiano poza proble­
mami wielkiego transportu, ró­
wnież zagadnienia komunikacji 
miejskiej.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Dzis w  bankach  litew skich

„Litlmpex bankas'1 
,,L|etuvos alcrłnjs lnovaclnls 
bankas"
„Vilniaus bankas"
„Uetuvos verslas" 
„Senamiesćlo bankas" . 
„Taupomasls bankas"

dolar marka rubel' rosyjski
amerykański niemiecka (za 100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

4,00 4,20 2,45 2,58 0,30 0,40

4,10 4,34 2,53 2,68 _ i _

4,05 4,20 2,45 2,55 0,25 0,40
4,00 4,30 2,35 2,53 0,20 0,40
4,03 4,30 2,51 2,65 0,30 0,40
4,08 4,20 2,48 2,56 —

W czoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarski

11928
19123
29483
13684

12414
19903
30687
14242



Akt dobrej woli rządu 
czy obowiązek państwa?

Rzecz oczywista, że  decyzja rzą­
du o częściowej kompensacji wkła­
dów, które straciły na wartości, nie 
może zaspokoić mieszkańców Litwy, 
oceniających ją, jako dążenie do 
wywłaszczenia przez dziesięciolecia 
grom adzonego przez ludzi majątku. 
Polityka wzrostu cen, a następnie i 
liberalizacji, przy braku niezbędnych 
ku temu przesłanek, była jedną z  
podstawowych przyczyn powodują­
cych inflację, na skutek której zdo l­
ność nabywcza oszczędności stop­
niała jak ze s zło ro czn y  śn ieg. W  
obliczu takiej sytuacji od początku 
należało przew idzieć m echanizm  
kompensacji nie tylko płac, emerytur 
i Innych w ypłat lecz i oszczędności 
mieszkańców. Bowiem samo pań­
stwo, jeżeli uważa się za  cywilizowa­
ne i dba o  swój prestiż, jest gw a­
ra n te m  b e z p ie c z e ń s t w a  i 
nienaruszalności wkładów przecho­
wywanych w  bańkach państwowych 
przez obywateli. Jeżeli ich indeksacji 
n ie  m ożna było dokonać w  swoim 
czasie ze zrozumiałych przyczyn, to 
należy uczynić to obecnie i nie m a d o  
tego przeszkód. Słowem, ubezwar- 
tościowione wkłady mieszkańców są 
w e w n ę trzn ym  d łu g ie m  państw a, 
który pow inno ono zw rócić swym  
obywatelom. O dm o w a zwrotu tego 
długu, b ą d ź zw rot częściow y nie 
zgadzałby się z  Konstytucją R epub­
liki Litewskiej, głoszącej, że prawnie 
nabyte mienie obywateli nie m oże 
ulec nieodpłatnemu wywłaszczeniu.

W yo braźm y sytuację, w  której 
dłużnik oświadcza kredytorowi, że 
zw ró ci m u  ty lk o dzie siątą  część 
długu, g d y ż  nie m a żadnej m oż­
liwości zw róce nia  całego. Z ro zu ­
miałe, że  mienie takiego dłużnika 
zostałoby wystawione na licytację, a 
dług zwróconoby, lub dłużnik zna­
lazłby się na ławie oskarżonych... A  
co począć z  funkcjonariuszami pań­
stwowymi, których nieudolna polity­
ka gospodarcza spowodowała roz­
tr w o n ie n ie  m ie n ia  o b y w a t e li ,  
powierzonego państwu? Z  innej stro­
ny, przewidziana kompensacja wkła­
dów  oznacza, że  będą one indekso­
wane nawet nie dziesięciokrotnie, 
lecz o wiele mniej. A  przecież, gdy 
zwrot pożyczki rozkłada się na sze­
reg lat, co roku do zwracanej części 
musi być doliczany odpowiedni pro­
ce nt W  przeciwnym razie nietrudno 
wyobrazić, w  co  się przekształcą w  
c ią g u  d z ie s ię c io le c i w y p ła c a n e  
godne litości okruchy.

O szczędno ści obywateli przez 
cały czas były wykorzystywane jako 
skuteczne źródło pokrycia wydatków 
państwa, finansowania długotermi­
n o w ych  inw estyc ji i g o sp o d a rk i 
kraju. Znaczna część mienia narodo­
w ego Litwy została stworzona dzięki 
wykorzystaniu oszczędności miesz­
kańców. Nie ma znaczenia, gdzie 
konkretnie te o szczędności były, 
g d yż nawet dziecko rozumie, że  w  
gospodarce planowej wszystkie za­
soby, w  tym również pieniądze, były 
przydzielane sposobem scentralizo­
wanym , a  zgrom adzone mienie nig­
dzie nie wyruszyło z  Litwy. 7 mi­
lia rd ó w  ru b li o s z c z ę d n o ś c i  
mieszkańców musiałyby być obiek­
tem  n e gocjacji z  Rosją. Je d n a k  
możnaby je wykorzystać na pokrycie 
długów za naftę i gaz lub na inne 
tego rodzaju cele i nie należałoby 
łączyć z  indeksacją wkładów.

Wprowadzając i umacniając pie­
niądz narodowy — ; lit przywraca się 
również ważną funkcję pieniądza —  
funkcję grom adzenia Odpowiednie 
procenty za wkłady stanowią dosta­
teczny bodziec d o  oszczędności 
mieszkańców i w  ten sposób „zatrzy­
m ują" wkłady w  banku oszczę d­
nościowym, gdzie stanowiłyby one 
dobrą bazę d o kredytowania gospo­
darki lub uniknięcia emisji pieniędzy. 
O statecznie  o d tw o rzo n e  w kłady 
mieszkańców tworzą dobre warunki 
do drugiego etapu prywatyzacji, gdy 
mienie państwowe m ożna będzie 
nabyć za  pieniądze. Być m oże nie­

c h ę ć  w ła d z  d o  in w e s to w a n ia  
wkładów m ieszkańców łączy się z  
in te re s a m i o k r e ś lo n y c h  g r u p ,  
dążących za  bezcen i bez konku­
rencji zagarnąć mienie państwowe?

Zachowanie właścicieli wkładów 
w  znacznym  stopniu będzie zależało 
od  tego, jaką politykę ekonom iczną 
zastosuje rząd, czy  potrafi zd o b yć  
ich zaufanie. Bez wątpienia część 
odtworzonych wkładów wykorzysta 
się d o  bieżącego użytkowania, lecz 
nie powinna ona być zb yt wielka. 
Ja k o  że  w  tym  celu w ykorzysta ją 
najuboższa część obywateli, a  ich 
część we wspólnej sum ie wkładów 
nie jest pokaźna. Tak i w zrost zd o l­
n o ś c i n a b y w c z e j  m ie s z k a ń c ó w  
m ia łb y  p o z y t y w n e  s k u tk i. 
Przykładow o, zostałby rozw iązany 
problem  zadłużenia za  usługi kom u­
nalne i in.

O statecznie  w  razie  p o trze b y 
zaw sze m ożna na pewien czas za m ­
rozić wkłady, ograniczając ich pobie­
ranie przez właścicieli, doliczając 
jednak odpowiednie procenty. M oże 
lepszym  byłoby pokrycie w kładów  
p a ń s tw o w y m i o b lig a c ja m i w e w ­
nętrznej pożyczki, pow iedzm y, na 
okres 10 la t  C o  ro ku  nalicza jąc 
właścicielom  obligacji odpo w iedni 
p ro cent

W ła ś c iw ie  o b a  w a r ia n t y  są 
równowartościowe, lecz ostatni jest 
doskonalszy, g d y ż  właściciel Obli­
gacji w  każdej chwili m oże otrzym ać

O P I  N I E
niezbędne m u pieniądze realizując 
obligacje w edług kursu rynkow ego 
na giełdzie papierów  wartościowych. 
W ydanie obligacji ułatwiłoby tw orze­
nie now oczesnego systemu finanso­
w ego, rozszerzając bazę tw orzącego 
się rynku papierów  wartościowych.

W  chwili, g d y  użalam y się, że  
rząd b a rd zo  chciałby indeksow ać 
w kłady mieszkańców, jednak nie ma 
d o  tego m ożliwości, p ro w adzi się 
taką politykę e k o n o m iczn y , która 
s tw a rza  w a ru n k i d o  b a je c z n e g o  
w z b o g a c a n ia  s ię  w ą sk im  koło m  
kosztem pozostałych m ieszkańców 
U tw y. Oczyw iste, iż w zbogacanie się 
to nie jest ow ocem  tytanicznej pracy 
b ądź wielkiego talentu, lecz przy­
chylnej koniunktury, braku ustaw 
systemu eko nom icznego i finanso­
w ego, skutkiem swoistego protek- 
cjonalizm u ze  strony władz, a nawet 
korupcji. Nie jest tajem nicą i to, że  
najbardziej się w zbo gacają  zorgani­
zow ane grupy związane ze  struktura­
mi władzy. A  więc z  uzasadnieniem 
m ożem y stwierdzić, że  ani mienie, 
ani pieniądze nie znikły z  Litwy, zos­
tały przelane na korzyść określonych 
z g ru p o w a ń . O lb rz y m ia  przep a ś ć  
majątkowa m iędzy garstką bogaczy 
i w ięk szo ścią  m ieszka ńców  Litwy 
jest cechą nie tylko kr&jów trzeciego 
świata, lecz i pow ażną przeszkodą 
w e  wkroczeniu do współczesnej eko­
nomiki.

' Dyspropo rcje  te m ożnaby z  łat-, 
w ością  zlikwidować, jednocześnie  
rozstrzygając też kwestię kom pen­
s a c ji w k ła d ó w , n ie  z w ię k s z a ją c  
m asy p ie n ię d zy , łą czą c w p ro w a ­
d ze n ie  lita z  reform ą p ieniężną, 
która byłaby uzasadniona zarów no 
p od  w zg lę d em  p ra w nym , ekono­
m icznym , jak i m oralnym . Niestety, 
taką okazję ju ż  przeoczono, a nie­
ch ę ć  w ła d z  d o  sto so w ania  tych  
kroków w yraźnie  św iadczy p o  czy­
jej jest stronie.

M ówiąc o indeksacji wkładów 
za z w y c za j w s po m ina  się o całej 
s u m ie  w k ła d ó w  p o s ia d a n y c h  w  
banku oszczędności, tj. o  7 mld rubli 
(talonów ). .Tym czasem  chcąc po­
ważnie zabrać się do  tego problemu 
należy uw zględnić strukturę wkła­
dów. Uważam , że indeksacja wszyst­
kich wkładów, bez względu na ich 
wielkość jest niecelowa i nie do przy­
jęcia. Nie tylko dlatego, że byłby to 
dla państwa zbyt wielki ciężar, lecz i

z  innych w zględów . Tak a  indeksacja 
oznaczałaby kontynuowanie polityki 
Komitetu Lita, pretendującego do 
wątpliwej godności największej na 
św iecie pralni „b ru d n yc h  p ienię­
dzy". Przypom nę wszystkim dobrze 
znany i w  swoim  czasie om awiany w  
prasie  fakt, że  trzem  pro centom  
właścicieli wkładów przypada  ponad 
97 proc. całej sum y wkładów, tj. olbr­
zym ia ich część jest skupiona w  rę­
k a c h  n ie z n a c z n e j  c z ę ś c i m ies­
zkańców  Litwy. A  więc indeksując 
wszystkie wkłady, każdy sposób in­
d e k s o w a n ia  b ę d z ie  k o r z y s tn y  
w y łą c z n ie  d la  n ie z n a c zn e j i za ­
m ożnej części m ieszkańców, a wię­
kszość ludzi nic na  tym  nie zyska. Z  
innej strony wyłania się pytanie, w  
jaki s po s ó b  zostały zg rom adzo ne  
wielkie wkłady. Pow iedzm y, obyw a­
tel otrzym ywał 500 rb. miesięcznie. 
Je s zc z e  w  niedaw nych latach so­
wieckich był to wielki dochód, a  który 
miało niewielu. Elementarne oblicze­
nia w ykazują, żetaki obywatel chcąc 
zao szczędzić, p ow iedzm y pół milio­
na rubli m usiałby oszczędzać prawie 
przez stulecie po d  w arunkiem , że  nic 
nie będzie jadł, pił, chodził goło i 
boso, tj. nie w ydał ani kopiejki. T o  
o czyw isty  absu rd . B ez g łębszych  
badań jasne, że  stutysięczne osz­
czędności, tym  bardziej milionowe, 
grom adzo ne  w brew  praw u i indek­
sowanie takich oszczędności jest nie 
tylko nie d o  przyjęcia, ale byłoby 
przestępstwem . Ustalenie praw nych 
lub bezpraw nych oszczędności po­
w inno się odb yw a ć w  dro dze  dekla­
rowania do ch odów . Je dnak  całkiem 
n iedaw no przekonaliśm y się jak d e ­
k la ro w a n ie  d o c h o d ó w  p rz e k s z ­
ta łc o n o  w  o b ie k t ż a rtó w . M o ż e  
dą żo no  d o  św iadom ego skom pro­
mitowania sam ej idei.

Uw ażam , że  celowe było by usta­
lenie m aksym alnej sum y indeksacji 
dla  je dnego właściciela wkładu, po­
w iedzm y, 10 tys. rubli (talonów), a 
resztę w kład ó w  p o  prostu przek­
reślić. W kłady, nie przekraczające 
u stalo nej gran io y m u sia łyb y b y ć  
całkowicie odtworzone. T o  oznacza, 
że  uległyby ponad stukrotnej indek­
sacji. Ja k o  że  pozio m  inflacji był wię­
kszy, a z  innej strony d o  wkładów 
n a le ża ło b y  d o lic z y ć  o d p o w ie d n i 
procent o d  26  lutego 1991 r. d o  dnia 
indeksowania wkładów. Nie ozna­
c za  to, że  w  uczciw y spo só b  nie 
m ożna  było za o s z c zę d zió 'o  wiele 
ponad 10 tys. rubli, szczególnie  na 
w si, jednak określonych strat nie 
spo sób uniknąć.

Proponow any wariant indekso­
w ania w kładów  jest przychylniejszy 
od  przygotow anego przez rząd dla 
wszystkich wkładców, których wiel­
k ość oszczędności s ięga  stu tys. 
rubli a nawet więcej.

J a k o  ż e  z d e p r e c jo n o w a n e  
w kłady m ieszkańców są w  istocie 
w e w n ę trzn y m  d łu g ie m  państw a, 
k tó ry  m a  b y ć  z w r ó c o n y  ić h  
w ła ś c ic ie lo m , w ię c  in d e k s a ę ja  
wkładów nie jest aktem dobrej woli 
jakiegokolwiek rządu, lecz obow iąz­
kiem państwa. Należałoby to zanoto­
w ać, tak jak w  przypadku zwrócenia 
za c h o w a n e j w łasno ści n ie ru c h o -. 
mości, w  odpowiedniej ustawie, w  
ten sposób zam ykając drogę w olun- 
tarystycznym decyzjom  i zw odzeniu 
m ieszkańców Litwy. Projekt ustawy 
o  indeksowaniu wkładów przygoto­
w any przez przewodniczącego za ­
rządu partii konserwatystów Litwy G. 
Vagnoriusa w  istocie jest niezły, jed ­
nak w ym aga korekty maksymalna 
wielkość indeksowanych wkładów. 
P ro je k t te j u sta w y m ó g łb y  b y ć  
zgłoszony do om awiania w  Sejmie.
A  w  toku dyskusji nad różnym i doku­
mentami unaoczni się, kto rzeczy­
wiście troszczy się o  Judzi pracy i 
broni ich interesów, a kto obłudnie 
przelewa krokodyle łzy.

G edim inas D IE V U U S , 
ekonomista

Migawki wileńskie. Fot. Zbigniew Markm^

Z R E J O N U  W ILE ŃS KIE GO

Zakończyła obrady pierwsza 
sesja rady samorządu

złożyły podania o zwolnieniem, 
obowiązków członka komisji, 
miejsce z  ramienia ruchów spot 
c zn y c h  zaproponowano A rtu ra*  
M erkysa i Gintautasa Jakimavffiu« 
O ddział Z P L rejonu wyraził protest 
przeciwko nim. Po krótkiej dyskusj 
sesja, postanowiła uczynić rafać 
prośbie członkiń komisji wyborczą 
zostawiając w  niej 17 (zamiast!) 
osób. Została też ustalona uprzeta 
data powtórnych wyborów do ndjr 
samorządu — 14 listopada br.

Na sesji powzięto też uchw^i 
sprawie założenia (na prośbę n> 
dziców) piątej klasy w Mariampsi- 
kiej Szkole Średniej, jakteżutooca- 
nią początkowej litewskiej szkoły ■ 
Bujwidziszkach., ^

Referent Czesław Tubfc p&  
formował radnych o przebiegu * 
wizji finansowej w  redakcji gc4 
„V ilnia”, którą były pełnomoc-* 
rządu na rejon wileński A. Me4j» 
szczodrze finansował ze skąp*? 
budżetu rejonowego. Sprawdź** 
jeszcze trwa. Natomiast sesja poś* : 
nowiła wstrzymać dotację oraz pfr | 
sić Komitet Kontroli Prasy o anub 
w .anie  n a p is u  „Gazeta rejo** 

wilniuskiego".

R o zw iązano okręgową kom*,1* 
w yborczą  w  Rudomlni*

Na ostatnim posiedzeniowi** 1

O d b yło  się ostatnie (z  kolei 15 
posiedzenie) wileńskiej Rady Rejo­
nowej. W  okresie przewlekłego bez­
pośredniego zarządzania  w  rejonie 
od  dłuższego czasu po prostu nie 
ro zpa tryw ano I nie podejm ow ano 
konkretnych decyzji w  rozwiązywa­
n iu  p a lą c y c h  p ro b le m ó w  m iesz­
kańców  rejonu. W iele jest bezrobot­
nych na wsi. N a  temat bezrobocia 
referat wygłosił zastępca dyrektora 
giełdy pracy P . G irdz ija u s k a s  Je g o  
zdaniem , trzeba zatroszczyć się o  to, 
b y jak najwięcej przedsiębiorczych 

ludzi zam ieszkałych w  rejonie zajęło 
się chałupnictwem,tj. produkcją po­
trz e b n y c h  to w a ró w  u żytku  p ow ­
szechnego na wsi. Po prostu trzeba 
n a m a w ia ć  lu d z i  d o  za k ła d a n ia  
własnych d ro bnych przedsiębiorstw 
c h a łu p n ic z y c h  o ra z u słu g o w ych . 
Pozwoliłoby to utworzenie nowych 
miejsc pracy.

O  opodatkowaniu za  dzierżawę 
ziemi poinformował radnych kierow­
nik państwowej inspekcji podatko­
wej rejonu A . M eilus.

Specjalnie powołana komisja sa­
m orządu zbadała sprawę konfliktu w  
Rudom inie i przedstawiła sesji swe 
wnioski, uznając p rzy tym  odwołanie 
z e  s ta n o w is k a  sta ro sty  Je rze g o  
Żu ko w sk ieg o  z a  b e zp o d s ta w n e . 
W ywiązała się dyskusja. Próbowano 
w  obecności byłego starosty i prze­
w odniczącego rady gm innej ustalić 
p rzyczyn ę  konfliktu. Jak  szczerze 
stwierdził Je rzy  Żukowski, w  grę tu 
w c h o d z ą  w łasne am bicje  i pora­
c h u n k i p rz e w o d n ic z ą c e g o  ra d y 
gm innej Ignacego Jarmołkowicza. A 
jednak radni byli ostrożni w  podjęciu 
decyzji o  odwołaniu uchwały rady 
gminnej o zwolnieniu starosty. Po­
stanowili jeszcze raz skierować ko­
misję deputowanych do Rudom iny 
w  celu dokładniejszego zbadania 
sprawy na miejscu.

Dw ie członkinie rejonowej • ko­
misji w yborcze j W eronika Rozwa­
dow ska i G enovaite  Rućinskiene

w ej komisji wyborczej tajnej* . 

n ie z a d o w a la ją c ą  Praf ! ^ .  
mińskiej Okręgowej Komisji Wy 
czej. Ustalono, że podczas pi*  ̂
wadzenia 18 lipca br.
okręgu  wyborczymnr4l M S L
puściła się naruszeń 
borczej w  wyborach do f*" 
rządów rejonu^ R e j o n u ® . j  
w yborcza postanowiła 
okręgową kom isję wyborczy

ponowała partiom 
chom  i organizacjom 
zgłosić swych nowych 
na członków do Rudomlń**™ 
gowej Komisji WyborczeT^-gjj

Szkoł a w szkole
Z przyjemnością informujemy 

naszych Czytelników, iż słynąca nieg­
dyś ze swych pięknych poczynań, po­
mysłów i tradycji Wileriska Szkoła 
Średnia nr 5 podjęła ciekawą inicjaty­
wę, Otóż otwiera się tu sobotnia 
szkółka dla dzieci W wieku od 6 do l2 
lat. Będą grupy polskie i rosyjskie. W 
szkole estetyki (bo tak się na razie na­
zywa) dzieci będą się uczyć języka li­
tewskiego, angielskiego/muzyki, sztuki

aktorskiej. Należy ^  9
nauczania będzie w>'s0̂ \u[, 
angażowani zostalu^^^^H  
liści. * mp#

Opłata wynoŚ-T20
nie. Otwarcie n a s t ą p i &  
nia). o godz. 10.00- 
miejsca. Chętny# 
do zastępcy dy rcktort.r*nl 
liene (tel. 74-60-72)-^Bl fil
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na przMtanto mo)e| pracy o 
^ l u  Armii Czerwone) do Wilna we wrześniu 

materiałów było bardzo trudne, bo 
<* ludzłtlej pamięci wiele faktów. Do- 

tł* jpisanych relacji 40 oficerów I doku- 
iK***.„zachowywanych w Instytucie Im. W. Sl- 

o  Londynie. Przejrzałem ówczesne 
zamieszczone w „Izwiestiach" oraz re­

lacje z kontaktów osobistych ze świadkami tamtych 
wydarzeń. Tak powstała niniejsza publikacja, którą 
przekazuję do zamieszczenia na łamach .Kuriera 
Wileńskiego". Gdyby ktokolwiek mógł uzupełnić 
moją pracę, byłbym za to bardzo wdzięczny. Listy 
proszę nadsyłać pod adresem: DR BOHDAN CZAR­
N E C K I, 93-281 Ł Ó D Ź , A L . M A R SZ A ŁK A  E. 
ŚMIGŁEGO —  RYDZA 30 M. 31.

Do kogo strzelal i?
jeżenie bolszewików do Wilna we wrześniu 1939 r.
o.jnKffl !7wm4nia 1939 r.

Kiatiansko - Robo- 
Armia wtargnęła zdra-

tŚWSB i . Dwtr-n/.

Kitatiansko - R ^ o -_  
M ąaAi ■ ■ ■  

* *  m wcbodnie nemie Rzeczy- 
bo syptwiedzenia wojny, 

£ “^ t r a k u ty  pokojowe. 
^ * 2 7  sierpnia 1939 r. w nr 

Woroszyłow nazwał 
§ 8 g | podawane pczez prasę za- 
ĵmadomości o łowieckich za- 

— ja Armii Cżerwo-

£ Wilna i całej wschodniej Polski.
^ZuóryKMtomiasibylyrealizo-
njt nsianatycznie i szybko. Podpi­
c i  nieoczekiwanie pakt o nieag- 
^rejjito-iiieoiieda w  dniu 23 
^  NU w Polsce nie wie, że Jest 
Ĥ opbsczybeai nad dokonanym 
piatonn Polski przez właściwy 
flffyni w kióiym znajduje się za- 
m k  „W wypadku nastąpienia 
Byurałnjfcfa lab poutycznych zmian 
i tonach należących do państw 
ttjdidi północna granica Litwy sta- 
Etftędżiegranicę pomiędzy strefa­
mi isieresów Niemiec i ZSRR. W 
aszto ziym obie strony uznają inte- 
»U*yw rejonie Wilna". Uchwala 
fcAnę o powszechnej służbie woj- 
t»q aa IV sesji Rady Najwyższej w 
|ta24 VIII39 oraz w dniu 4 IX o 
f*fenn nowych roczników do woj- 
k Jednocześnie przygotowuje się' 
<1*? publiczną przez podawanie 
łtej*ydi wzmianek w prasie o anty- 
!*Wi rozruchach na polskich zie- 
SMwchodnich, naruszaniu granicy 
I P° pottie samoloty, palenie wsi 
k4nski*  przez WP. W dniu 16IX 
****&Niemiec w Moskwie Schu- 

*5^ depeszę do Berlina z 
!|™^oodpowiedź na pytanie 

««Rtl»sięstamez Wilnem i kto 
®Uito, bo rząd sowiecki 
Oględnie uniknąć kon- 

r̂ Uawą.

I ^ d o r  PoUki w Moskwie 
i - r̂cybowrio w swym raporcie 
■jł. *Prawzagranicznych pisze; 

W września 1939 r. P. Po- 
®n*c dzK 17 września

ranem i odczytał mi 
premiera notę jego

^^aw iadam iała^rządl-
l̂ oczeni SŴm rozkaz
W *  gnmky polskiej. Moty- 
^^ikm0*  lâ j  natury, 
|Vi j l_ . P°3Waa jej do wiado-

,ŝ 'C l“pt0,esl°-n u tk i’ 
l^W0tIZ?*lzObrony ZSRR

S  h T *  B“*onuki i Uk- 

E J • ‘omaHiar-
i< N i t WM0*,' lowa hy‘0

wschodnią osłaniało 25 batalionów 
KOP znajdujących sięw uszczuplonym 
składzie. Na kierunku Wilno, Obóz 
Warowny Wilno miał bronić odcinka o 
szerokości 80 km. Załogę miasta sta­
nowiły ośrodki zapasowe i formacje 
tyłowe. W dniu 16 IX do dyspozycji 
dowódcy ppłk Tadeusza Podwysockie- 
go pozostawały: 3 baony OZ‘l  DP, 1 
baon artylerii OZ, w sile 6 dział i 30 
pocisków na każde z nich, 1 baon war­
towniczy, 1 szwadron OZ kawalerii, 
cyklistów oraz jedna kompania CKM. 
Związek Strzelecki podokręgu Wilno 
zorganizował 500-osobowy baon z 
młodzieży akademickiej, harterzyJ u- 
czniów, którzy objęli warty, ochronę 
linii komunikacyjnych, kopanie 
rowów. Szefem sztabu został mjr dypL 
Aleksander Romiszewski: W Wilnie 
również zebrał się DOK III Grodno, 
którego dowództwo powierzono płk 
dypl. Jarosławowi Oku 1 icz-Kozaryno- 
wi, najstarszemu stopniem oficerowi.

Od 13 września spokojne dotąd 
Wilno zaczęło odczuwać bezpośrednio 
skutki wojny. Przez trzy kolejne dni 
miasto przeżyło groźne bombardowa­
nia, których celem były koszary, mosty, 
dworzec kolejowy, elektrownia i radio­
stacja na Lipówce (zamilkła 15 IX). 
Nie obyło się bez strat wśród ludności 
cywilnej. Bezkarność pilotom niemiec­
kim zapewniała słaba obrona po­
wietrzna i przeciwlotnicza (2 armaty 
p/l 40 mm i kompania ckm). W niedzie­
lę 17 IX przeszedł kolejny nalot nie­
miecki, a wraz z nim wiadomość o • 
przekroczeniu granicy przez bolsze­
wików. Mimo że ich cele nie były jasno 
określone, nikt nie miał wątpliwości co 
do wrogich zamiarów agresora. Poja­
wili się na ulicach pierwsi uciekinierzy 
znad granicy, cofający się rozbitkowie 
z oddziałów KOP, żołnierze z rozbro­
jonych oddziałów WP, którym polecili 
politrucy informowanie ludzi, że 
Armia Czerwona idzie im na pomoc w 
walce z faszystami. Wilnianie niepewni 
swych losów gromadami zapełniali 
ulice, wzajemnie wymieniali zasłyszane 
wiadomości i udzielali rad, czy pozos­
tać w mieście, czy też bezpieczniej udać 
się na wieś. Wojewoda wileński wydał 
pierwsze rozkazy mające na celu ściąg­
nięcie na pomoc większych jednostek 
WP, a prof. Staniewicz dał projekt ob­
sadzenia Wilna wojskiem .litewskim 
dla obrony przed okrucieństwem bol­
szewików. Wiadomo było natomiast, 
że miasto nie będzie bronione i garni­
zon przygotowywał się do ewakuacji. 
Komunikat sztabu Armii Czerwonej 
wydany pod koniec dnia informuje: 
„Odrzucając słabe oddziały przednie i 
rezerwy Armii Polskiej, do wieczora 17 
września wojska nasze osiągnęły, na 
północy miejscowości Głębokie, Para­
fia nowo, Mołodeczno i Wołożyn, w 
kierunku na Baranowicze sforsowano 
rzekę Niemen i zajęto Korelicze, Mir,

węzeł kolejowy Baranowicze i'Snów. 
Nasze lotnictwo zestrzeliło 7 myś­
liwców i zmusiło, do lądowania 3 
ciężkie bombowce".

W dniu 18 IX panuje w mieście 
nerwowa atmosfera wyczekiwania i 
niepewności. W dowództwie oczekuje 
się na decyzje odgórne, ale postano­
wione jest, że mimo obecności ok. 20 
tys. żołnierzy nie da się już przeorgani­
zować obrony z kierunku zachodniego 
przeciwko zbliżającym się bolszewi­
kom. Od rana do Wilna przybywały 
grupy żołnierzy z przepustkami i 

. zaświadczeniami od swych przełożo­
nych o rozbrojeniu i rozwiązaniu 
oddziałów, co wpływało na pogorsze­
nie atmosfery. Jednocześnie zjawiały 
się również jednostki bojowe. Dotarły: 
pułk KOP Wilno, Ó Zz29 DP, 4 bate­
ria 2 DAP1, Baon Postawki i inne. Gen. 
Przeździecki na wiadomość, Że zanie­
chano obrony Wilna zmienił kierunek 
marszu swych oddziałów na Grodno. O 
godz. 9 zarządzono zbiórkę oficerów w 
Komendzie Miasta, z których sformo­
wano Legię Oficerską. Wcześniej płk 
Okulicz-Kazaryn przeprowadził roz­
mowę juzową z d-cą III DOK gen. Ol- 
szyną-Wilczyńskim i na jego polecenie 
wydał rozkaz „Nie jesteśmy z bolszewi ­
kami w stanie wojny, oddziały na do­
datkowy rozkaz opuszczą Wilno i 
przejdą granicę litewską, a oddziały nie 
bojowe mają rozpocząć opuszczanie 
miasta, bojowe pozostają na pozyc­
jach, lecz nie wolno im strzelać bez 
rozkazu". Po usłyszeniu tego rozkazu 
reakcje wśród oficerów były różne. 
Ppłk Jan Pawlik, ppłk Adam Ob- 
tułówicz i ppłk Józef Grad- Sowiński z 
pogardą i okrzykiem: „To zdrada" 
opuścili lokal dowództwa. Ok. godz. 
1430, kiedy rozeszły się w mieście 
nieprawdziwe pogłoski o rewolucji w 
Niemczech, 6 wypowiedzeniu wojny 
Niemcom przez Rumunię i Węgry 
oraz o zatrzymaniu się wojsk sowiec­
kich, płk Kozatyn wstrzymał wykona­
nie rozkazu do godz. 17.30. 
Równocześnie odebrano meldunki, że 
sowiecka kolumna samochodów pan­
cernych przeszła Oszmianę i opano­
wała Niemenczyn, a czołgi przez Tabo- 
ryszki osiągnęły Niemieżl Na 
przedpolu Wilna czołgi spostrzeżono 
ok. godz. 17.10.

Od początku września liniowych 
żołnierzy Wileńskiego Baonu War­
towniczego zastąpili młodzi gimnazja­
liści z ochotniczego zaciągu. Między 
innymi pełnili oni wartę przy grobie 
Matki i Serca Syna na Rossie zmienia-, 
jąc się co godzinę, przez całą dobę. W 
dniu 18 września nad cmentarzem po­
jawiły się liczne polskie samoloty z 
pułku lotniczego w Lidzie, które po 
oddaniu hołdu tu spoczywającym odle­
ciały w kierunku Dyneburga. Po 
południu ostatnią wartę pełnili — roz­
prowadzający sierżant Harciarek, sze­

regowy Kazimierz Baliński i szeregowy 
Jan Turek. Otrzymali oni rozkaz od 
przybyłego na czele oddziałku Legii 
Oficerskiej kpt. Bohatyrewicza zejścia 
z posterunku w szeregi kompanii war­
towniczej. Wszyscy wartownicy, po 
oddaniu ostatniego honoru Mar­
szałkowi, odmaszerowali w szyku do 
gmachu liceum litewskiego przy ul. 
Dąbrowskiego. Inny oddział wartow­
niczy pod dowództwem kpt. Aleksand­
ra Mickiewicza z-cy d-cy Wileńskiego 
Baonu Wartowniczego obsadzał trakt 
lidzki i jako jeden z pierwszych ostrze­
lał Ogniem ckm czołgi bolszewickie.

Oficerowie Sztabu, dalej nie zo­
rientowani do końca o charakterze 
akcji nieprzyjaciela, otrzymali O godz. 
18 wiadomość telefoniczną o posuwa­
jącej się grupie czołgów w kierunku 
Rossy i Ostrej Bramy. W celu ostatecz­
nego wyjaśnienia sytuacji płk Podwy- 
socki podjął decyzję osobistego kon­
taktu z Armią Czerwoną. Wraz z 
kierowcą i adiutantem służbowym sa­
mochodem pojechał ul. Beliny aż do 
wylotu miasta. Tu wysiadł z samocho­
du i samotnie, powiewając trzymaną w 
ręku białą chustą, poszedł w kierunku 
widocznych nadjeżdżających czołgów. 
Za chwilę wszystkie wątpliwości 
pułkownika zostały wyjaśnione po 
niespodziewanym ostrzelaniu ckm z 
czołgu. Ratując życic uskoczył w ciem­
ność na pobocze, podziurawiony kula­
mi samochód zdołał się wycofać. Po 
tym incydencie pułkownik wydał roz­
kaz spotkanej jednostce strzelania do' 
kolumny nacierających*pojazdów. 
Czołgi dotarły do dworca kolejowego 
o godz. 21. Tutaj podjęła walkę przez 
bezpośredni ostrzał pociskami i grana­
tami 4 bateria 2 DAP1 ppor Witolda 
Barancewicza. W czasie starcia* zabita 
została obsługa jednego działa z pluto­
nu Jankowskiego. Por rez. Wł. Ptak z 
Legii Oficerskiej zakwaterowanej przy 
Górze Buffałowej odkomenderowany 
został na dworzec kolejowy i stąd wraz 
z grupą strzelców ok. godz. 1830 wy- 
jnaszerował na ul. Poleską celem znisz­
czenia dwu czołgów zdążających do 
miasta od strony Poru banku. Na prze- 
jeździe kolejowym spostrzegł dwa sto­
jące z zapalonymi światłami czołgi, 
których załoga zajęta była przeglądem 
motorów. Patrol otworzył ogień tłukąc 
reflektor^ale został odparty przez 
załogę innego czołgu pozostającego w 
ukryciu. Strat w ludziach nie zanoto­
wano.

O godz. 22.30 cZołgi sowieckie 
opanowały miasto do ratusza oraz za­
jęły plac przed gmachem sztabu DOK 
przy ul. Wielkiej. Były sporadycznie 
ostrzeliwane przez młodzież. Sztab 
OW opuścił Wilno (paląc część doku­
mentów, a część Wywożąc) ok. godz, 
19.30 udając się autobusami miejskiej 
komunikacji na Landwarów i Mejsza- 
gołę. Część sztabta OK III z płk Koza- 
rynem przybyła do Grodna, a część 
łodziami Wilią do Ponar. Dowództwo 
łączności odpłynęło sześcioma łodzia­
mi do granicy z Litwą. Poprzedniej 
nocy ewakuowano wszystkich pracow­
ników wywiadu , urzędników „dwójki". 
24 oficerów sztabowych i in. osoby, 
narażone w pierwszym rzędzie na so­
wieckie represje. Dla ochrony wycofu­
jących się wojsk z miasta obsadzono 
siłami OZ I DP 1 PP mosty Antokols- 
ki, Zielony i Zwierzyniecki. Ppłk A. 
Obtułowicz, Kometa i J.Pawlik wyz­
naczyli stanowiska dla ckm ze swych 
batalionów. Mosty zabarykadowano 
zniszczonymi pojazdami, beczkami po

benzynie pozostawiając przejścia dla 
pieszych. Dzielnice pozostające w rę­
kach polskich były oświetlone rzę­
siście, a opanowane przez Sowietów 
kryły ciemności. Mosty zostały ostrze­
lane pociskami świetlnymi przez czujki 
nieprzyjaciela, które po otrzymaniu 
serii z broni maszynowej wycofały się 
do centrum. Do czołgów strzelano 
również z działa ustawionego na Górze 
Trzykrzyskiej przez wileńską młodzież. 
W nocy polskie patrole dochodziły do 
ul. Wielkiej, Skopówki, Uniwersytec­
kiej i Tatarskiej, a różne formacje woj­
ska (w tym kompania wartownicza), 
uciekinierzy przechodzili na drugi 
brzeg Wilii przez strzeżone mosty. O 
świcie bolszewicy przystąpili do natar­
cia czołgami usiłując sforsować rzekę. 
W okolicy mostu Zielonego obsadzo- 
nego3, przez 1 kompanię zapasowego 
1PP wywiązała się gwałtowna walka. 
Unieruchomiono dwa czołgi, których 
zniszczenia dokonali kapral Franci­
szek Rychter i kapral Zenon Szczęsny. 
Atak'ódparto ze stratami, zginął kapral 
X (wg relacji ppor Tadeusza Chronow- 
skiego). Czołgi wycofały się zajmując 
wylot ul. ^ygmuntowskiej, ale nadal 
kładły ogień wzdłuż rzeki i ul. 
Wiłkomierskiej uniemożliwiając ob­
rońcom swobodny odwrót Jako ostat­
nia opuściła stanowiska przy moście 
Zielonym drużyna osłonowa zmuszo­
na do krycia się po zakątkach pr/ez 
ostrzcliwującc ją bojówki żydowskie.

Dla cywilnych mieszkańców 
Wilna noc ta upłynęła niespokojnie,, 
większość nie spała nasłuchując do­
chodzących odgłosów strzelaniny. Bę­
dący tu płk Z. Berling tak opisuje swe 
wrażenia: „Nad ranem padło gdzieś 
daleko kilka strzałów działowych, a 
potem kilka strzałów z cekaemu i cisza. 
Znów seria i znów cisza. Do miasta 
wchodzili bolszewicy. Ale do kogo 
strzelali? Garnizon wyszedł z miasta. 
Może ktoś organizował samoobronę? 
Po rozwidnieniu strzelanina ustała, 
ulice były puściuteńkie. Na ul. Mickie­
wicza usłyszałem warkot motorów, szły 
od katedry dwa czołgi. W otwartym 
luku siedzieli czołgiści. Następne dwa 
czołgi stały na ul. Niemieckiej, a załogi 
z naręczami kwiatów od mieszkającej 
lu  ludności żydowskiej. Ulice powoli 
zapełniały się, ale wszystkie sklepy i 
lokale były szczelnie,pozamykane. 
Przybywało nadal rozbitków z 
oddziałów WP. Zaopiekował się nimi 
powstały społeczny komitet organizo­
wany przezludzi dobrej woli i zapewnił 
żołnierzom opiekę i wyżywienie drogą 
zbiórki oraz pomoc w wyprawianiu do 
domów. Czynna była żona ppłk 5 Pułku 
p. Bombińska. Udzielano pomocy u 
generałowej Bortnowskicj. Pod 
w.eczów otwarto sklepy, które od razu 
zostały oblężone. Towary sprzedano 
po dawnych cenach. Wilnianie nie 
stracili głowy i brali się do roboty. Ko­
chane Wilno".

Potwierdzenie oporu stawianego 
WP i ludność polską znajdujemy w 
codziennych komunikatach opera­
cyjnych Sztabu Generalnego Armii 
Czerwonej publikowanych w „Izwies- 
tiach". W dniach 17-18 września pisa­
no o radosnym spotykaniu oddziałów 
sowieckich przez ludność „uciskaną 
przez polskich panów", zaś od 19 
września o walkach staczanych z 
oddziałami polskimi wliczając obfitą 
zdobycz wojenną oraz wziętych do 
niewoli jeńców.

dr Bohdan CZARNECKI

Polecamy uwadze naszych Czytelników fragment 
wiersza Zbigniewa Lenartowicza z Warszawy, 
poświęconego pamięci polskich żołnierzy z warty ho­
norowe] przy płycie Marszałka Piłsudskiego na wi­
leńskiej Rossie zastrzelonych przez Sowietów 18 
września 1939 r.

ZNAK CHWAŁY OSTATNI
...Mogilne krzyże żałobą okryte 
Po tych, co miłe miasto złożyli Mu u stóp,
I słowa dumne mgłą wspomnień spowite 
O tej, co nie zginęła, choć zagrażał wróg.

Na czarnej płycie myśl wieszcza wyryta,
O własnej, innej drodze, którą trzeba iść.
Ta myśl drąży umysł i za serce chwyta,
Przechodniu, zapamiętaj — tak warto jest żyć.

W żelaznych hełmach i pod karabinem

Przy płycie Jego stali rozkazowi wierni.
Wartowniczym trudem, który był ich czynem,
Z woli obowiązku po wiek nieśmiertelni.

Nie zeszli z wachty ziemskiej na odgłos motoru.
Gdy znak czerwonej gwiazdy w oko czujne kłuł...
...W ordynku szarych krzyży stanęły trzy nowe 
Wśród tych co w dziewiętnastym i w dwudziestym padli

Matka i Serce Syna — płyta marmurową,
Król — duch z Wawelu, znak chwały ostatni.
Nieznani żołnierze, co Go wiernie strzegli.
Przed smutnym Ostrobramskiej stanęli obliczem.

NA ZDJĘCIU: Rossa. T a  spoczywają żołnierze ostat­
niej warty przy płycie M arszałka Józefa Piłsudskiego: Piotr 
Stacirowicz, W incenty Salwińskl, Wacław Sawicki.

Fot W. Olszewski



„ O  w i o ś n i e  ■—  j e s i e n n e  c h ł o d y . . . ”

W 170 rocznicę urodzin Ludwika Kondratowicza (Władysława Syrokomli)
Urodził się w Smolhowie na Białorusi, zmarł 

w Wilnie. Melancholijna pora roku — złpcisto- 
liliowy wrzesień — rzekłbyś przesądziła o jego 
losie. Wrzesień 1823, w którym się urodził i wrze­
sień 1862, w którym zeszedł z tego świata.

Żył 39 lat, z których połowę oddał intensyw­
nej twórczości. Pisał... niejako, o chronicznym 
pośpiechu, jakby przeczuwając, że... nie zdąży.

Na jego dorobek twórczy złożyło się mnóstwo 
okolicznościowych wierszy, kilkadziesiąt 
„gawęd”, parę wierszowanych poematów i dra­
matów historycznych, komedii, obrazków sce­
nicznych i kantat. Nazywano go „rzewnym 
pieśniarzem ludowym”, nierzadko—za życia, jak 
też po śmierci — zarzucano mu „łatwość pióra" i 
pośpiech pisarski, w którym uprawiał tak wiele 
naraz gatunków literackich.

Po obłokach się kołysał,
Wiersze pisał,

Czytał w książkach w noc i we dnie 
Jakieś brednie,

Dał każdemu wieść się w pole 
Jak pacholę,

A jeżeli rzec nawiasem 
Płakał czasem,

Krasawica sercu miła 
Go zdradziła;

Przyjaciołom nic nie wierzy—
Bo nieszczerzy;

Wiersze zgryźli z  dobrej chęci 
Recenzenci;

A pokrewni gdzieś tam z  doli 
Wieś zaorali 

I tak szło mu nieciekawie 
W każdej sprawie 

Wziął na rozum za głęboko 
Spuścił oko —

—napisze „coś jakby o sobie” w swoich „Me­
lodiach z domu obłąkanych” na rok przed śmier­
cią. „Limik wioskowy”... Zarzucano mu niejed­
nokrotnie brak walorów artystycznych, brak 
formalnej doskonałości...

Istotnie, nie jest |o poezja wysokiego lotu 
(pomińmy już milczeniem kantyczki pisane „na 
zamówienie społeczne”, czy też inne dziełka wier­
szowane — na zamówienie tzw. indywidualne, 
czyli utwory na poczekaniu sklecone).. Pamiętać 
jednak należy, w jakich realiach społeczno-histo- 
ryczno-politycznych Ludwik Kondratowicz two­
rzył (czasy między galicyjną rabacją i powstaniem 
styczniowym), jakich idei był wyznawcą (późniejsi 
badacze jego żyda i twórczości odkryli w nim 
nawet konspiratora przygotowywanego powsta­
nia 1863 r. — o czym też pisze Rafał Gerber w 
swojej książce „Raporty szpiega”). Pamiętać 
także należy, że Ludwik Kondratowicz (Wła­
dysław Syrokomla) był także autorem przekładów 
poetów polsko-łacińskich, że tłumaczył również 
sporo utworów poetów obcych. Źe wreszcie — 
dużą wartość poznawczą stanowi jego proza, a 
przede wszystkim szkice podróżnicze o tematyce 
etnograficzno-histoiycznęj, jak też studia biogra­
ficzne. Niewątpliwie przedmiotem osobliwego 
zainteresowania są także jego korespondencje 
odzwierciedlające tło społeczno-obyczajowe mi­
nionej epoki.

... O Ludwiku Kondratowiczu pisaliśmy na 
naszych łamach niejednokrotnie. Z różnych okaz­
ji. „Limikwioskowy”... W życiu prywatnym nie był 
to człowiek urodzony pod „dobrą gwiazdą”. Uczu­
ciowy, nadwrażliwy, słabego zdrowia. Nieszczę­
śliwą miłość, nieodwzajemnioną, topił w kielisz­
ku... Był... namiętnym obrońcą chłopów i piewcą 
narodowych tradycji. Jego poezją z łatwością do­
cierała „pod strzechy”. „Twórczość Syrokomli ze 
wszystkimi słabościami intelektualnymi i niedos­

tatkami formalnymi była bliższa narodowi niż pos­
tulaty gabinetowej krytyki” — napisze jeden z 
licznych badaczy jego twórczości.

„Chudy literat” (jak sam siebie nazywał) miał 
nie tylko w osobie krytyków swoich adwersarzy, 
ale i — gorliwych obrońców.

W podwlleńskiej 
Borejkowszczyźnie

... Jego dworek przetrwał próbę czasu. Nie­
wiele też chyba zmienił się pejzaż. To i owo starło 
się z powierzchni ziemi, ale słynne tu stoły (o 
których pisaliśmy dziesiątki razy) — pozostały. 
No i dom, w którym dane mu było przeżyć chwile 
radosne i smutne.

... Do Borejkówszćzyzny przyjechał w roku 
1853... Stąd — wyszło na świat mnóstwo jego 
wierszy, jak też poematy, dramaty, przekłady syg­
nowane nazwiskiem Władysława Syrokomli. Tu 
odwiedzało go liczne grono przyjaciół, a pośród 
nich — Moniuszko, Odyniec... „Stare wrota”, 
„Janko cmentarnik”, „Margier”, „Chatka w 
lesie”, „Hrabia na Wątorach” .̂ .

... „Margier”... Propozycję napisania tego po­
ematu zgłosiła poecie pisarka Paulina Wiłkońska. 
Zwróciła ona uwagę Kondratowicza na fragment 
dawnych kronik krzyżackich, w którym odnotowa-, 
no dzielność księcia litewskiego — nie chciał się 
poddać przeciwnikowi, wolał na zamku dokonać 
aktu samospalenia wraz ze swymi najbliższymi i 
poddanymi Zachęcony tą opowieścią Syrokomla 
pisze libretto do opery, niezadługo— zabiera się 
do pisania poematy o Margierze. W czerwcu 1854 . 
pisze do Józefa Ignacego Kraszewskiego, że praca 
nad „Margierem” dobiega już końca, a jedno­
cześnie zaznacza: „biada z moją nieznajomością 
litewszczyzny”. W liście tym informuje także 
Kraszewskiego o tym, że celem „zaczerpnięcia 
litewskiego powietrza” ma zamiar wybrać się do 
Olity, Puni, Birsztan i innych miejscowości na 
Litwie. Zwiedza je niebawem, a w tej podróży 
towarzyszy mu Wincenty Korotyński.

„Margier”, podobnie jak wcześniej „Janko 
cmentarnik” przynosi mu rozczarowanie. Krytyka 
warszawska przyjęła ten utwór gorzej niż oziębłe. 
Nie tylko warszawska, bo i nawet Kraszewski 
„niechętnie pokręcił nosem”. Ale „Chatka w 
lesie” („dziwactwo dramatyczne*’ — jak ją sam 
nazwał) przyniesie mu niespodziewaną radość. 
Staraniem najbliższych przyjaciół „Chatkę” wys­
tawiono w teatrzyku amatorskim w podwileńskiej 
Suderwi (nieco później wystawi ją scena warszaw­
ska). Niespodziewana radość, bo... rzeczywiście w 
tym „dziwactwie dramatyczifym” prawie nie 
uświądpzysz ekspresji, ruchu dramatycznego, na­
tomiast wszelkich odcieni liryzmu — jak na dra­
mat — stanowczo ża dużo. A jednak — „zagrały” 
tu osoby dramatu: Czcionka, Płodozmian, Mar­
szałek, Trzaska, Mateusz. Po dokonaniu pewnych 
wiwisekcji „Chatka” zdała egzamin w Suderwi 
(gwoli prawdy —̂.był to teatrzyk amatorski w 
domu wielce dla Syrokomli przyjaznym). Nie­
mniej wszak ^  „Chatka” weszła także, jak już 
wyżej wspomniałam, na scenę warszawską. Kto 
tam grał i kogo, i jak Warszawa „Chatkę” przy­
jęła? Z opinii ówczesnego recenzenta czytamy.

„Talenta pani Palińskiej w roli Maryi, p.p. 
Królikowskiego i Sawickiego w roli Płodozmiana, 
Rychtera i Ostrowskiego w roli Marszałka, Pan- 
czykowskiego w roli Trzaski, Chęcińskiego w roli 
Mateusza, Komorowskiego i Świeszewskiego w 
roli Henryka, Damsego w roli Czcionki niemało 
się przyłożyły do zapewnienia pochlebnego przy­
jęcia tego utworu przez publiczność warszawską.

Wszakże nade wszystko niezrównany był Panczy- 
kowski w roli starego myśliwca, który jakkolwiek 
raził uszy litewskie przesadzonem niby litewskim 
przeciąganiem mowy, stanowił typ tak pod wszyst - 
kiemi innemi względami prawdziwy, tak oryginal­
ny, że każdemu kto go widział, na zawsze wrażał 
się w pamięć. Trudno, ażeby ktokolwiek mógł 
dorównać Panczykowskiemu w tej małej roli, 
która przez niego była pierwszorzędną na scenie”.

Tyle z recenzji po wystawieniu „Chatki” w 
Warszawie. Żeby dopełnić tę informację (w sensie 
—że i Warszawa bywała czasem poecie łaskawa), 
nadmienić wypada, że dwie części „Chatki“ napi­
sane z przerwami w roku 1855 — były drukowane 
w dwóch osobnych książkach nakładem A- Assa w 
Wilnie (1855 i 1856 r.r.). Fragment „Chatki" 
przed ogłoszeniem jej całości zamieściła „Gazeta 
Warszawska” w r. 1855. Ciekawy szczegół — 
okładka do II c2ęśd „Chatki” była ryt owa na 
według rysunku Syrokomli.

Pobudowano szkołę — ksiądz w komżę 
ubrany

Przyszedł do niej z  kropidłem, poświęcił 
jej ściany,' -  

Ponapędzano chłopców, z nimi starsi 
przyszli,

i  ksiądz mowę powiedział bardzo
pięknej myśli:

O  jutrzni, która kiedyś nad ziemią
zaświeci,

0  świętym Kalasantym, co sam uczył
dzieci.

Dobrze nie zrozumiała wszystkiego
gromada,

A baby to aż płaczą, że tak pięknie gada. 
Lecz samo zakończenie już spamiętać 

łatwo: ’
„Przyjdź Duchu Przenajświętszyl A ty 

ucz się dziatwo!" 

„Szkoła wiejska” —jedna z gawęd, napisana 
w tejże Borejkowszczyźnie (1862). Brak tu, nies­
tety, miejsca, żeby zacytować ją w całości, zatem 
—już tylko finałowe wersety:

„Chciało mnie zrobić zachcenie wieszcze 
Panem, hułanem i czemś tam jeszcze;
Ja, choć błć się będę głową o ścianę, 
Chłopem zostanę!"

„Szkoła wiejska” po raz pierwszy była wydru­
kowana w „Kuryerze Wileńskim” w r. 1862, a 
dopiero później— w „Poeyzyach ostatniej godzi­
ny”. Były to czasy, w których „prywatne inicjaty­
wy” (podług współczesnego określenia) jęły się 
czynów na rzecz kształcenia młodzieży wiejskiej. 
Oczywiście, nie każdej z „prywatnych inicjatyw” 
te piękne idee (przyoblekane także w czyny) 
mogły przydać do gustu. Czego przykładem — 
niżej cytowany wiersz skreślony ręką sąsiada 
Władysława Syrokomli (pono także jego przyja­
ciela):

Czytałem „fykółkę"! zacny Władysławie, 
To uniwersytet w Krakowie, w Warszawie: 
Uczeń zrozumiał różne fakultety,
Wykpił uczonych, jak czynią poety;
A teraz szlachcic, niech jak chce rozumie 
Czy od muzyka ktoś więcej co umie?
Nie chce on zostać panem, hułanem!
Z  góry pogardza rozmaltem stanem,
1 główką swoją o ścianę stuka,
Woli pozostać w stanie nieuka.
I dobrze robi, bo te wybryki
Gdy poczną działać wszystkie mużyki,
Nie będzie komu orać, bronować,
Woliki karmić, wieprze hodować,
Nie będzie chleba, mięsa i sadła —
Oby nauka taka przepadła,
Gdy próżny wymysł — a praca mała! 
Właśnie od tego szlachta zholała.
Pisz proszę dalej takie przestrogi,
Będzie ćhleb, mięso, smaczne pierogi.

• I kraj bogaty w srebro i złoto— i 
Wrzuć ideały w bezdenne błoto!
Rozżalony Syrokomla po przeczytaniu tych 

„przyjacielskich słów” napisał: „Patrz co za 
słodka nagroda pracować dla publiczności i być 
w ten sposób zrozumianym!! To zdolne na zaw­
sze pióro z ręki wytrącić!”. A w „Przebudzeniu” 
napisze:

Ani dni smutnych, czarnych dożyłem, 
Kamień zwątpienia piersi zawalił,
Książki się grubym pokryły pyłem —
Jużem w doś witki lampy nie palił.
Myśli promienne jak brzask jutrzenki 
Już się czamemi jak chmura stały 
I spokój z duszy; i pióro z ręki 
Zda się na zawsze już odleciały.

| Jak wspomniałam na por/ąifa 

sze dedykowane poszczególnym dobom
interesujące są korespondencje “W*

jadotom, przyjaciółkom. Np.— do B K *
ianowskieern Rniannwslri huł i  “O-janowskiego. Bojanowski był siadem
Syrokomli, mieszkał w pobliżu BoręTcowęô  
Albo - -  do Kazimierza Paszkowskie^^ 
serdecznym przyjacielem poety w Wilnie, 2 !  
później przeniósł się do Pskowa. A lbo— ^  

kara Domhera, nauczyciela w Wilnje 
Mnóstwo adresatów, nie sposób hWszyHta 
mienić. A większość tych listów, rękopisóŵ  
stąd właśnie — z ukochanej Borq«jna^a, 
która nie tylko domem mu była, ale więieniem 
własnym dQmu. (Wystąpienia Ioidwika 
t o w i cza w  Warszawie podczas dcmonslrâ p̂ . 
ciwko represjom rosyjskiego rządu oczywiście * 
pozostały bezkarne— poetę skazano na karę w. 
zienną, i tylko dzięki wstawiennictwu pizyĵ  
zamieniono ją na zesłanie do Borcjkoróayaji 

... Osobny rozdział twórczości Syrokomli 
to jego przekłady z języków obcych na pokh 
Uwagę zwracają tu słowa wstępne samego pcet 
do tych tłumaczeń. Np. do „Kobzara’ Tm' 
Szewczenki. W przekładzie tym 
opuścił kilka miejsc w „Nocy Tarasowq 
tłumaczył całego poematu „Hajdanucy*. I 
jak sam to objaśnia: tu autor (czytaj — Tn 
Szewczenko) we krwi maczając pędzel, oszpni 
estetyczną piękność swoich obnuów. 0 „Kolo­
rzu” pisze, że jest to „zbiór dumek 1 ponufc 
odznacząjących się rzewnością, siłą, glębĄ 
znajomością i pokochaniem ludo”. W autos 
„ Kobza rza" „limik wioskowy! widział; 
odbicie swoich własnych stanów duetowych- 

..i Wracając jednak do wierszowanych od® 
„Do...”. Nie tylko Syrokomla je pisał, bo-i*> 
niego także pisano. W tych mnóstwie .Do-jaJE 
wiersz „Do A  O.” Kim była A  0.?

Panna Amelia Odyńcówna. Pisała do 
Poetf-

Śpiewaku Litwy! co tak rzewnem, 
Cudnemi tony nucąc dla ludo, 
Poruszasz duszę pieśniami ftw/w 
Powiedz, co twoje natchnienie tu*
Z jakiego źródła ono wypływ*?
Jakie uczucie je wywoływa?
Czemu w twej pieśni zawsze 
Echo wewnętrznej jakiejś boleści?- 
Miałżebyś kiedyś doznać niedoli,
Ty, co tak kochasz Boga i 
Ach! powiedz, czemu cię serce boR 
Powiedz, co w tobie ten smutek W® 
Tyś żył niewiele, tyś jeszcze mM/- 

, Lecz na twem czole jest 
Znać, że o wiośnie, jesienno,
Z war żyły kwiaty twego marzenbl-

Jtfl
Jesienne chłody, Wrzesień-
ip rknKIńuił* ^H/^inm lna lcslwrześnie. Osobliwie odczuwalna j®* 

Borejkowszczyźnie. WileósK'6 ^ . 
Władysława Syrokomli rzekłbyś* - y g t  j 
ne żadną porą roku. Ot—poprosW^0® ^^ I
nice... No—może jeszcze dom I
du na Stanisława Moniuszkę) cośwstfC*! ̂  I 
Natomiast obok domu, w któryin^ ̂  
Kondratowicz ludzie przechodzą do* I 
Tętniąca gwarem ulica i dom pny I
tym coś jakby z a tm o s f e r y  wiersza
Syrokomli p. t. „Śmierć słowika" | . .

W domu, w którym zmarł, vis* *** « n?  |  
kowej poeta pisał swoje „Dw* ^  '
którego nie dokończył... /^j

Ahri*
(0 W
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OPEN SOCIETY FUND. dirship Training Fellowships in Humań Services Management and 
Public Administration

A Joint Program of the Soros Foundations and 
the CounciI of International Programs

i TirKe* Populalion; K j
{je Lcadorship Training Fellowships (LTF) Program seeks to indentify 100 young and midcareer 

I mIs in ihc public sector and provide them with individualized practical training in counterpart 
i nns in the United States. These include local gavemment agencies as well as private voliuntary 
tions working at the grass roots level in the public interesL 

jcaJership Training Fellowships are provided in tw o priority area.
I Economic Restructuring:

Public A dm inistration  training is for city and district government employees who administer 
a*) public Utilities directly to residents. Depending on the candidate's speciality, training place- 

L^lj include departments of transportation, C ię  Councils, offices o f regional city planning, etc. 
Bireetposed to the technical, fiscal, managcrial and public liaison aspects o f local services delivery. 

ecially keen to provide training in public roles that improye the business and investment 
sls for local American communities. This might include the State regulatory bodies or commis- 

t na jurisdiction over banking, insurance, real estate, labor relations, etc. Business promotion and 
,1 jcyelcpment bodies can also show the public sector's key róles in maintaining a  conducive enyiron- 

<(orafree market economy.
li talion. and Pnblic Finance training can be for city or county employees responsible for budget- 

Bliral policy, or for those responsible for tajt issues including assessment, tax researćh, Computer 
bIiod systems, tax credits and deferred taxatiori, and intemational taxation. 
c. Banking ajnd Securities training is for professionals in the private sector. Placements would be at 

dreuil banks and stock brokerage houśes as well as the budget/finance divisioas of substantial manufac- 
gjj and tiade órganiza tions.

Pinomel and Humań Resource Management training would focus on recruitment, selection, 
tcompensationj employee assistance programs (EAF), industrial relations, safety, unionism and 

g, new technologies and the labor force, manpower utilization.
1. Oiility of Life:
i Health Care Administration training is for public heahh officers and planners. Intemships would 

fcikspitals, clinics and community medicine facilities. Interns may have medical o r nursing degrees, but 
ipiactice on patients in the US. The training is for people who manage hospitals and community 
itSaks as well as health policy planners and cost analysts. These are exciting times for the health care 

nview of federal policy change.
Ł Etiironment Protection training is for policy makers, scietists (eg. hydrologists, transportation 
!■tlŁ) or community educatorc. Depending on the participanfs training goals, placements could 

■•iwlescopeof agencies or companies, including regional EPAs, PVOs and advocacy groups such as 
Ctab, regional transit authorities, energy companies, and private sector firms who work in Waste 

deanup, enyironmental impact studies, etc.
I  twial Senices Management training is offered in areas such as family planning and safe mother- 
r ^ l  Md child devek>pment, assistance for families suffering from the impacts of unemploy- 

. care, substance abuse provention and education, assistance for separated families and orphan 
8  *1* homeless, special education for the disabled and refugee resettlement. 

oimg and Community Development intemships are in grass-roots fund-raising and loan 
^ncies that promote lending and finance for prhrate ownership of low-income housing. Large

ai>d condominium management firms or local real estate firms may also host CIP interns.
■ or’ training could focus on zoning, urban planning and land use for public recreation and 

p«ivices. -
lu l additional information as well as the necessary application forms in Open Society Fund-

Ptase submit completed applications until October 1,1993 to the address noted below:
Open Society Fund-Lithuania 
Jak i to 9,2600 Vilnius 
Lithuania
TeL (370-2) 22-16-87.
Fax: (370-2) 221416. ^  am .  2 5 5 0 /
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lii R. Aguas. Nie jest to jednak 
strata nie do odrobienia w re­
wanżu, jaki za dwa tygodnie od­
będzie się w Katowicach.

Ze zmiennym szczęściem gra­
ły też drużyny rosyjskie. W 
Pucharze Europy moskiewski 
„Spartak" rozgromił w  Rydze 
„Skonto" — 5:0, moskiewskie 
„Torpedo" w Pucharze Zdoby­
wców Pucharów zwyciężyło 
„Maccabi" Hajfa. —. 1:0. Ko­
rzystny bezbramkowy remis za­
notował „Spartak" Władykaw- 
kaz w meczu ż- cyklu Pucharu 
UEFA w Dortmundzie z miej­
scową „Borussią", natomiast mo­
skiewskie „Dynamo" doznało w 
tychże rozgrywkach miażdżącej 
porażki z „Eintrachtem" Frank­
furt — 0:6.

Kto wie, czy w pierwszej 
rundzie do największej sensacji 
nie doszło w Kijowie, gdzie 
miejscowe „Dynamo" w Pucha­
rze Mistrzów potrafiło wysoko 
wygrać z FC Barcelona — 3:1. 
PANOWIE „K" WYGRYWAJĄ

Zarówno A. Karpow jak też 
G. Kasparow odnieśli kolejne 
zwycięstwa w spotkaniach o 
szachowe mistrzostwo świata. W 
Arnhem, gdzie trwa uznawany 
przez pIDE oficjalny pojedynek.

posunięciu w szóstej partii zmu­
sił do kapitulacji Holendra J. 
Timmana i objął tym samym 
prowadzenie w spotkaniu — 3,5: 
2,5.

W Londynie natomiast nadal 
błyskotliwie się spisuje aktualny 
mistrz świata G. Kasparow. W 
czwartej partii mimo czarnych 
figur zdołał on odnieść zwycię­
stwo nad Anglikiem N. Shortem. 
Aktualny stan meczu — 3*5:0,5 
dla Kasparowa.

NA 20 MIEJSCU
Polski futbol sklasyfikowany 

jest na 20 'miejscu na świecie*. 
o czym informuje najnowszy biu­
letyn „FIFA News". Ranking 
obejmuje okres od początku ro­
ku do 8 sierpnia br. Podstawą 
klasyfikacji są wyniki uzyski­
wane przez drużyny narodowe w 
meczach mistrzowskich oraz spot­
kaniach towarzyskich. W  porów­
naniu z rokiem 1991 Polska a- 
wansowała o 2_miejsca.

FIFA zrzesza obecnie 176 na­
rodowych związków piłkarskich. 
W rankingu sklasyfikowanych 
zostało 167 krajów. Jego pierw­
szą dziesiątkę w kolejności lo­
kat tworzą: Niemcy, Włochy, 
Szwajcaria, Szwecja, Argentyna, 
Irlandia, Rosja, Brazylia, Norwe- 
gia l Dania.

Dobiega końca najbardziej zyskowna 
prywatyzacja. Czy zatroszczyliście się 

o przyszłość dzieci? 
N a b y w a j c i e  a k c j e  

spółki inwestycyjno-akcyj nej

a staniecie się właścicielami 
najbardziej dochodowych przedsiębiorstw 

przemysłowych Litwy!
„Tfeyifikfes Inbustas'1 może 

sprzedać akcje wyłącznie za 
czeki inwestycyjne, lity albo cze­
ki i lity. Cena nominalna' akcji 
— 5 Lt, sprzedaży — 5,5 Lt. 

Konsultanci w Wilnie: 
Savanoriu 174, 4 piętro, tel. 

65-35-30,
Raugyklos 15—108, 

tel. 26-25-62 
Luk&kii) 5—411t tel. 22-48-61 
Basanavićiaus 29a—34, 

te l 65-01.61 
Basanavićiaus 29a—55, tel. 65- 

00-60.
Algirdo 19—402, tel. 63-22-09. 
Prócz tego, akcje sprzedawane 

są w sali operacyjnej Wileń­
skiej Poczty Głównej od godz. 
10 do 19.

Konto inwestycyjne „Tóyiśkćs 
Inbustas" nr 164213/1—154040 
oddział wileński LTB 8517,. kod 
260101601 

Usługi świadczą nasi agenci w 
rejonach:

Olicki 5-25-07, 5-42-64; 4-35-22;
3-81-95; 3-84-54 

Oniksztański 5-27-79; 5-23-08 
Ignaliński 5-93-24; 3-47-60;

4-15-04; 5-22-45; 3-21-65 
Janowski 5-35-94; 5-18-50 
Koszedarski 5-27-00; 5-18-84;

5-40-18
Kowieński 20-92-21; 25-80-18; 

73-64-62

Kiejdański 6-11-20; 4-66-36; 
5-15-63; 5-05-39; 5-10-22;
5-28-53

Mariampolski 7-05-34; 7-38-95;
5-40-74

Malacki 5-27-53; 5-12-64;
4-47-19;* 5-25-42 

Poniewieski 6-36-52; 3-38-39;
6-40-10; 6-60-81; 6-12-45 

Preński 5-15-05, 5-21-12;
5-24-84

Radżwiliski 5-64-56; 5-12-64; 
5-16-04; 5-22-45; 5-63-64; 5-54-64 

Szakeski 5-14-90; 5-26-55; 
5-12-40 

Solecznicki 5-19-13; 5-12-74 
Szawelski 3-19-24; 3-19-56;

4-10-36; 5-64-55; 2-60-70; 2-47-32;
7-36-96; 7-55-65; 3-37-52, 3-27-25; 
7-14-20; 3-19-50

Szyrwinćki 5-35-59; 5-18-09;
5-13-49; 4-77-40 

Swięciańskr 5-10-53; 5-10-44;
5-12-42; 5-13-52; 3-11-63; 5-18-64; 
5-11-39; 5-27-14 

Trocki 6-73-82; 6-43-16; 
5-17-16; 5-34-06;

Wiłkomirski 5-26-57; 5-25-51; 
5-37-19; 5-39-88; 5-27-82; 5-12-45 

Udański 5-12-45; 5-37-91; 
5-55-31; 7-25-14; 4-38-82; 5-68-72; 
5-29-20; 5-52-75; 5-42-14; 5-43-60; 
5-28-98; 5-25-30 

Orański 5-12-50; 5-18-35 
Jezioroski 5-36-07; 5-37-41; 

5-13-05.

Uwaga, kolporterzy akcji i akcjonariusze!
Nasza siedziba została przeniesiona na al. Sava- 

norlu 174, IV piętro, tel. 65-35-30.
(Zam. 2553)

Co, kiedy, gdzie
TEATR

* Po letniej przerwie teatry 
rozpoczynają pracę. Już możemy 
skorzystać z oferty Opery, która 
w sobotę zaprezentuje operetkę 
„Zemsta nietoperza".

W niedzielę dla dzieci opera 
„Jonukas i Gretutó", wieczorem 
balet „Modry Dunaj".

KONCERTY
Bez wątpienia na brak koncer­

tów nie możemy narzekać, gdyż, 
jak anonsowaliśmy, na Litwie 
przebiega festiwal muzyki daw­
nej. Właśnie dziś w Zamku Dol­
nym wystąpi zespół litewski 
„Banchetto musicale" oraz „Dan* 
serye" (Anglia), godz. 20. Jutro 

o godz. 13 w Pajacu Pracowników 
Sztuki wystąpią: Eva Leg en e (Da­
nia), Aleksandr Kiskaczi, Wła­
dimir Kuczerow (Rosja) oraz 
Brian Balew (Ameryka). Nato­
miast wieczorem o godz. 19 w 
tymże lokalu —- muzycy z Nor­
wegii.

Końcowy akord festiwalu —w 
niedzielę. W tym dniu odbędą się 
trzy koncerty. W szkole im. B. 
Dyarlonasa wystąpi zespół z Ro­
sji, w Zamku Dolnym z Austrii, 
a ukoronowaniem będzie końco­
wy wieczór w Rosyjskim Teatrze 
Dramatycznym, gdzie zaprezento­
wana zostanie opera C. Monte- 
verdiego„Orfeusz".

* Przy okazji chcielibyśmy za­
anonsować koncert Litewskiej Na­
rodowej Orkiestry Symfonicznej, 
który odbędzie się w poniedzia­
łek (20 września) w wileńskiej 
Operze.

WYSTAWY
* Centrum Sztuki Współczes­

nej. Ostatnie dni obejrzeć można 
malarstwo na papierze (Niemcy). 
Jednocześnie w tym lokalu czyn­
na jest wystawa Bolesława Rusie­
ckiego (1824—1913) „Natura ul 
Ars".

* W Muzeum Sztuki otwarty 
został retrospektyw! czn y pokaz 
grafiki A. Svażasa.

* Natomiast w Pałacu Praco­
wników Sztuki dziś nastąpi ot­
warcie wystawy fotograficznej L. 
Jadkevićmtó z Ameryk].

* Ceramikę N. Jurśeniene o- 
bejrzeć można w Galerii Medali.

* Jak zwyklę różnorodność 
pokazów w galerii ,,Arka". 
Wśród rodzinnych prezentacji: 
malarstwa V. Semaśki, J. Reka- 
vićiute, rzeźb V. Bubelevićiute. o- 
bejrzeć też możemy tekstyl T, 
Pedersena z Norwegii.

* Malarz A. Griskećius wy8ta. 
wia swe prace w galerii ,,Vartai", 
gdzie również obejrzeć można 
grafikę M. Liugaily.

* I skoro jesteśmy przy gra­
fice, to wspomnieć należy pokaz 
czynny w bibliotece im. M. Maż. 
yydasa. Jego autorem jest V. t

' Galdikas,
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7.30—Wiadomości ze świata. 8.30 
—Serial TV „Policja z Miami'’. Odc.2.
9.20 — 10.00 — Program dla dzieci. 
18.00—Dziennik. 18.10—Dla dzieci. 
18.50 — Wiadomości (ros.). 19.00 — 
Dziennik BBC. 1930 — Wideomaga- 
zyn mody. 20.00 — Serial TV „Ulica 

JE ”. 20.30 — Najśmieszniejsi ludzie 
Ameryki. 21.00 — Panoramą. 2130 — 
Telegra „Tak. Nie.". 2230 — Aleja 
Wolności. 22.45 — To ci Show. 23.15 
Dziennik wieczorny. 2330— Program 
wideo.

Tołe -  3
7.00 — Dziennik CNN. 730 — 

Muzyka. 8.00 — Filmy anim. 830 — 
Film „Tarzan”. 9.00—Muzyka. 9.15— 
Aerobic. 9.45—Muzyka. 10.00—Film 
anim. 10.25 — Sam sobie reżyserem.
11.00 — Film fab. „Santa Barbara”.
15.00—Filmy anim. 16.00 — Muzyka.
16.55 — Film W. Disneya. 17.45 — 
Muzyka. 18.00 — Program z Watyka­
nu. 1830 — Reportaż z Szawel. 19.00
— Wiadomości. 19.25 — Film 
„Ocean". Ode. 5.21.00—Wiadomości 
z Europy. 2130 — Muzyka. 22.00 — 
Film. 23.40 —r Muzyka. 24.00—Jazz.

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.15 — 
Mama iya. 10.25 — Domowe przed­
szkole. 11.00—Film fab. 11.50—Wia­
domości. 11.55— 15.00 —Transmisja 
z uroczystości złożenia prochów gen. 
Władysława Sikorskiego na Wawelu.
15.00 — 16.55 — Telewizja edukacyj­
na. 17.05 — Dla najmłodszych. 17.45 
—Muzyczna Jedynka. 18.00—Teleex- 
press. 18.20 — Automania. 18.40 — ' 
Randka w ciemno — zabawa quizowa. 
19.30 — Studio wyborcze. 20.00 — 
Wieczorynka. 2030 — Wiadomości.
21.00—Studio wyborcze. 21.55—Le­
louch i Juz... „Czy zabiła** — dramat 
krym. prod. franc. 24.00 — Wiado­
mości. 0.15 — Gorąca linia. 0,25 — 
Muzyczna Jedynka. 030 — „Demp- 
sey” — film fab. prod. USA- 1.55 — 
Saga piosenki francuskiej i Gilbert Be- 
caud.

Ostankino
5.00—Dziennik. 5.20— Gimnas­

tyka poranna. 530— Poranek. 7.45 — 
Firma gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 
8.20—Film dla dzieci. 930—Melodie 
i rytmy, Buriacji. 10.00 — Klub 
podróżników. 10.50 — Ekspres praso­
wy. 11.00 — Dziennik. 11.20 — Ame­
ryka z M. Taratutą. 11.50 — Spektakl 
TV. 14.00—Dziennik. 14.25—Brydż.
14.50 -^-Biznes. 15.05 — Olesia i 
spółka. 1535 —50x50.17.00—Dzień 
nik. 17.20 — Międzypaństwowy pro­
gram Ostankino. 17.40 — Człowiek i 
prawo. 18.10 — O pogodzie. 18.15—  
Ameryka z M. Taratutą. 18.45 — Pole 
cudów. 19.40 — Dobranoc, dzieci.
19.55 — Reklama. 20.00-Dziennik.
20.45 — Człowiek tygodnia. 20.55 — 
W klubie detektywów. Film fab. 2135
— Biuro polityczne. 2230 — Koncert. 
2330 — Autoshow. 23.45 — Program 
wieczorny. Podczas przerwy—Wiado­
mości. 030 — Ekspres prasowy.

SOBOTA, 18 WRZEŚNIA 
LTV

9.00 — Wiadomości. 9.05 — Pro­
gram dla dzieci. 10.00 — Rodzicom o 
dzieciach. 10.30 — Słowo
chrześcijanina. 10.40 — Zgoda. 1130
— Nasz język. 12.15—Witaj, Francjo.

12.45 — Program dla dzieci. 13.50 — 
Sport na świecie. 14.50—- Dni Kultury 
Niemieckiej w republikach bałtyckich.
15.50 — Program białoruski. 16.10 — 
Melodramat „Złoto i brud”. 17.00 — 
Album TV. 18.00—Dziennik. 18.10— 
Z zachodniego brzegu. 18.40 — Film 
anim. 18.50 — Klub filmowy. Film fab. 
„Kobieta i czterech jej mężczyzn”.
21.00 — Panorama. 21.30 — Pod 
własnym dachem. 22.15 — Detektyw z 
serii „Stary” — „Niemowlę z dworca 
kolejowego”. 23.15 — Dziennik wie­
czorny. 2330— Program muzyczny. 

Bałtycka TV
8.20 — Etnostudio. 9.00 — Dni 

sierot w Kowieńskim ZOO. 9.25 — 
Wyprawa na łono natury. 10.00—Pro­
gram TVP.

T e to -3  
9.00~F!lmy anim. 11.00 — Film 

„Tryn trawa”. 12.30 — Piłka nożna. 
1330— Motosport. 14.00— Film „Po 
katastrofie statku”. 15.30 — MTV. • 
16.05 ■— Piłka nożna bez granic. 17.00
— Dziennik CNN. 17.10 — Tydzień 
nauki i techniki. 17.40— Styl. 18.00— 
Program z Watykanu. 1830 •— Audyc­
ja muzyczna. 19.00 — Nowości. 19.25
— Film „Ocean”. Odę.j6. 20.00 — 20 
najlepszych piosenek Europy. 22.00 —* 
Film „Człowiek na Księżycu". 24.00— 
Klub dorosłych.

W a rs za w a

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
„Ziarno” — program red. katolickiej 
dla dzieci i rodziców. 10.35 — 5-10-15 
oraz „Plecak pełen przygód” (3) — se­
rial prod. polsko-fińsko-niem. 12.00— 
„Odyseja zwierzęca” (22) — serial 
przy rod. prod. USA; 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 — Program o rodzinie.
13.45 — Morze. 14.15—  Studio sport.
15.00 —1 Walt Disney przedstawia. 
16.15 — Letnie MTV. 16.25 — Teatr 
wspomnień. Jerzy Szaniawskij—.„Żeg­
larz”. 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
„Sentymenty” — program Agnieszki 
Osieckiej. 19.15 — „Dzień za dniem” 
(11) — serial obycz. prod. USA. 20.00
— Małe wiadomości DD. 20.10 — 
Wieczorynka. 2030 — Wiadomości. 
21;15— „Ślicznotka z Memfis”— dra­
mat wojenny prod. angielskiej. 23.10— 
„Czar par”—turniej z udziałem 10 par 
małżeńskich. 0.25—Wiadomości. 030
— Sportowa sobota. 0.40 —• Program 
roz. 1.20— „Małe ofiary” cz. 1 — film 
fab. prod. USA. 2.50 — Program mu­
zyczny. 3.05 — „JakeSpeed” — film 
fab. prod. USA.

O s ta n k in o

6.00 — Dziennik. 6.25 — Gimnas­
tyka poranna.635—Ekspres prasowy.
6.45 — Sobotni poranek człowieka in­
teresu. 7.30 — Sport 8.00 — Mara­
ton — 15. 830 — Międzypaństwowa 
spółka TVR „Mir”. 935 — Solo. 10.25
— Film dok. 11.25 — Kiosk muzyczny.
11.55 — Paleta. 20,35 — Filmy 
reżyserów W. Krasnopolskiego i W. 
Uskowa. 14.00 —  Wiadomości. 14.25

s- Film fab. „Pepi — długa 
pończocha”. Ode. 1. 15.00 — Do­
pomóż sobie. 1530 — Pieniądze i poli­
tyka. 16.00—Program sportowy. 16.40
— Czerwony kwadrat. 17.20 f -  
Szczęśliwy przypadek. 18.20 — Kon­
cert. 18.50— Film fab. „TJ. Hooker”. 
19.40 - r  Dobranoc, dzieci. 1935 — 
Reklama. 20.00 — Dziennik. 20.40 — 
Film fab. „Po wsze czasy”. '21.20 — 
Studio „Rezonans”. 21.40—Miłość od 
pierwszego wejrzenia. 22.20 — XI Ro­
syjski Festiwal. Podczas przerwy o
23.00—Dziennik. 0.25—Mistrzostwa 
świata w szachach.

FIR M A  H A N D L U  N IE R U C H O M O Ś C IA M I

Nowy sposób 
zam iany mieszkań

W Y G O D N IE !  N I E Z A W O D N I E !  K O R Z Y  S U U E T ^ .

A. Jak śto  8. V ilaius, 
teł.: N r 22 33 61, 22 32 26

Laisves aL 74-3. K auilas, 
teł.: (8-27) 22 58 30

SALON STROJÓW ŚLUBNYCH

„Claudia. Barbara"
ZAPRASZA NA WIELKI BAL

„Pożegnanie lata“
który odbędzie się 25 WTześnia 1993 r. w restauracji 

„Dalnava“ o godz. 19.00. Gra zespół muzyczny z Pol­
ski, w programie;

;— konkurs modelek;
— wybory Miss Lata-93;
—  niespodzianka dla publiczności.
Zapisy 1 dokładne Informacje:

- — Salon „Claudia Barbara" uL Teatro 7—4, teL: 61- 
82-75;

— sklep „Violetta" — koło kina „Lietuva";
— restauracja „Dainava".
Jadła i napojów pod dostatkiem.
Kandydatki na modelki od lat 16 do 106 — mogą się 

jeszcze zapisać!
(Zam. 2539) i

HURTOWNIA PAPIERNICZA 
POSZUKUJE

DOSTAWCÓW PAPIERU W ILOŚCIACH HURTOWYCH
Spółka handlowa „Ryza"

42-400 Zawiercie, Grunwaldzka 15 p 66, 
teL (0-376) 214-61-7 wew. 266, (ax 43-219, tlx 315-815 

POLSKA
(Zam. 20-T)

SKLEP „RUBINAS"

skupuje złoto, platynę, pallad, 
srebro techniczne.

Vllnlus, ul. Pylimo 29, teL 22- 
32-50.

(Zam. 2515)

UWAGA, ROLNICY
I SPÓŁKI ROLNICZE!
Sprzedajemy ciągnik T- 

16MG nowej modyfikacji 
c końcowym urządzeniem 
hydraulicznym 1 narzędzia­
mi (brona, kultywator 1 
Ph»8).

Zw racać się: V ilnius, tel. 
47-02-47.

(Zam. 2554)

SKUPUJEMY
rTEKT

INWESTYCYJNE

Vllnlus, Gedimino 41, teL 
77-41-63.

(Zam. 2543)

W centrom miasta 
DROGO SKUPUJEMY 

złoto 1 platynę.
Vilnlus, tel. 75-15-28 i 75-51- 

1.
(Zam. 2518)

Niedrogo
SPRZEDAJE SIĘ 

kurtki skórzane ze skrawków. 
Vilnius, tel. 73-72-25, 75-71-85.

(Zam. 2528)

|coursebym̂
For your free co u n T 
p lease  send your . .
and address (ciearlv
written) to: -
W O R LD  BIBLE SCHn
Dept. UT1 
P.O. B oi 9346 
Austin, TX 78766  USA

STALE
s k u p u je m y

czeki Inwestycyj^
Yilnlus, tel. 22-31.7. 

godz- 9—13, 14—17 ’
(Zmł .25̂

Dzlewctyit 
POSZUKUJE PBAC?

Wykształcenie wyloe 
glczne (polonistka). 
rótne warianty.

yilnlus, teL 44-75-2S.

(Zan.lSSl|

SPRZEDAM 
dzianinę bistorową, 

futro z metra.
Zwracać się: yilnlus, w u 

72-68 w dni pracy.
(Zam. 25fii

SPRZEDAM
Importowane ogrzewacze n  

dy — termosy. Dostarczany j 
domu, możemy zainstalować, 
ję  gwarancję na 1 rok.

Vilnius, tel. 42-6547.
(Zam. 2542)

DROGO SKUPUJEMY
czeki Inwestycyjne w Wfefc 

1 rejonie wileńskim.
Zwracać się: VUnins, ŁłnĄi 

62 (gab. 1), tel: 73-21-71
(Zam. 2494)

Kalendarium
.* Piątek <17JX) jest® 

rinipm 1993 r. Do końca tfb
-lÓSdriL S B E

* Znak Zodiaku — Panni
* Imieniny: Franciszka, jaty 

na, Roberta,' Wery. *=
* Wschód Słońca — k®, * 

chód ^  19.31. Długość dnjt b 
godz. 39 min. _.

Pogoda
Litewska Służba Hydro®^ 

logiczna przewiduje na ”  ̂
śnia zachmurzenie z .
ulami, lokalne opady, ^
łudniowo-zachodni. Temp®8 
12—14 stopni. $

W ciągu następnych 
dni krótkotrwałe ;o.jj
ratura w nocy 2—7, -

, przymrozki do —2 st°P 1 
dzień 10—15 stopni. -ą

Dyżurni wydania: 
Henryk MAŻUL, J  
Jan LEWICKI, .Jj 
Krystyna RUCZYl®^ 
Antonina MBZCZ!®^ 
Marian BOGDZTOPŁw

KURIER
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Laisv6s pr. 60,
2044, VUnlus 
Uetuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 10 ct 
W Polsce — 1000 z!.
Zam. 2763
Nr rejealracjl — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-40, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondend: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl — 52-780, śwlędańskl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

lAiCEWK?Redaktor Zbigniew Bi

Biuro ogłoszeń 1 reklamy
—  filmsvÓ8 60, 11 piętro, pokój W * 

, g,V>
lefon — 42-69-63. Czynnego®

17.00 w dniach pracy.


